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Cena 3 złote 


z 


Informacyjny dziennik demokratyczny | 


z Częstochowa, środa, 15 stycznia 1947 roku. 


Małżonkowie Jolliot - - Curie 


- udekorowani Orderem Odrodzenia 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
11 b. m. w sali Warsz. Rady Naro- 
dowej odbyło się spotkanie Ireny 
4 Fryderyka Joliot-Curie ze świa- 
tem intelektualnym i przedstawi- 
społeczeństwa stolicy, 

zorganizowane przez Tow. Przy- 
jaźni Polsko-Franeuskiej. 

Zebranie zagaił prezes: Tow. 
Przyj. Polsko - Francuskiej Ła- 
dosz, w serdecznych słowach wi- 
tając znakomitych gości francu- 
skich, wielkich przyjaciół Polski. 
W imieniu stolicy powitał pań- 
‘stwo Joliot-Curie: wiceprezydent 
Warszawy Strzelecki. — 

Na powitan'a odpowiedziała p 
Irena Jolliot-Curie w jezyku pol- 
skim. serdecznie dziekniąc za do- 
wody sympatii. z którymi spoty- 
kają się zarówno ona. jak i jej 
mąż, od pierwszej chwili nohytu 
na polskiej ziemi. Następnie za- 
brał głos prof. Fryderyk Jolliot- 
Curie, wyrażając aerdeczne po- 
dziękowanie za gościnne przyje- 
cie oraz przekazując Tow. Przy- 
jaźni Polsko-Francuski iej branie 
pozdrowienia od  francnskioro 
Tow. Przyjaźni Francnsko-Pol. 


 rekiej E orqanizacyj naukowych. 


Następnie p. Jolliot-Curie adczy- 
stal artykuł swój, umieszczony na 
krótka przed wyjazdem da-Pelst' 
«w cząsopiśmie Tow. Przyjaźni 
:Franensko-Polekiej „Ami dn neu. 
ple* na temat przyjażni m'edzy 
maszymi narodami. W artykule 
cantor ` pornszvł wspólność lasu 


*Francji i Polski w historii po- 


-przez wieki ubiesłe aż do ostat- 
„miej wojny. kiedy to gnebione 
"przez wsnólnego wroga narody 
Polski i Francji — stworzyły tak 
„silny ruch oporu w walce z fa- 
-SZY7 Męm. 

< Na zakończenie p. Tolliot-Cnrie 
*omówhH rolę intełektnalistów i 
uczonveh we wsnólczesnym świe- 
cie kładae nacisk na kon'eczność 
„najściślejszej wsnółpracy z ma- 
„sami pratującymi. 

W dnin wezoraiszym państwo 
ioli Curie przybyli do Łodzi, 
gdzie wzięli ndział w zgromadze- 
„niu enoleczeństwa miasta. które 
„ekuniło przedstawicieli świala 
navki, literatnry i sztuki. intelek- 
„bualistów, przedstawicieli stron- 
„nietw politycznych oraz młodzie- 
ży akademickiej. 

Rektor Uniwerevtetu Łódzkiego 
Kotarwiński i prezydent m'asta 
Mijal powitali serdecznie znako- 
mitreh nankowców w imienin ro. 
botników FPodzi. Nastennie prze- 
mawiał prorektor Iniwersyvtetu 
Łódzkiego prof. dr Szymanowski, 
charakteryzujac podeiście uczn- 
ciowe społeczeństwa łódzkiego do 
gości, znanych przyjaciół Polski. 
„ Prof. Jolliot-Curie złoży? raz 
Jeszcze nadziakoawanie Proznden- 


ciągu procesu przeciwka ks. Tiso 


słowacki trybunał przesłuchiwał 
ieznych świadków w celu ustale 
nia winy oskarżonego w zakresie 


masowej deportacji Żydów ze Slj 


burmistrz miasta Zyliny dr ] 
dy oświadcza, że wiedząc W - 
że Żydzi wysyłani są ogg 
do Oświęcimia interw& 
przewodniczącego sąQq 
go d-ra Sokoła, keia 
wstrzymać dalszą depOA8 
interpelowany w tej $ 
przez oskarżyciela publiczi 


danych do Oświęcimia. 


PRAGA (PAP). — W dalszym 


5 0 
osk. ks. Tiso zaprzecza jakoby ` 
wiedział coś n losie Żydów wysy 
Również 
oskarżony Mach, były minister 


towi KRN Bierutowi i gospoda- 
rzowi Łodzi Mijalowi za serdecz- 
ne przyjęcie oraz stwierdził, że 
oboje państwo Jolliot-Curie, któ- 
rzy byli już raz w Polsce przed 
18 miesiącami, zdumieni są ol- 
hrzymim postepem w odbudowie 
Warszawy i całego kraju oraz 
rozmachem prac nad odbndową. 

"ona 11 b. m. Prezydent Bierut 


przededniu 


konferencji zastę Nh 


LONDYN (PAP) — Za wvjąt- 
kiem wiceministra Gnsiewa, któ- 
rego przyjazd spodziewany jest 
w poniedziałek, wszycy przed- 
stawiciele Wielkiej Czwórki na 
konferencje zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i Anstrią znaidowali sie już w 
niedz'ele w Londvn'e. Dwaj przed- 
stawicjele Stanów Ziednoczonvch 
ambasador Robert Murphv (do 
spraw niemieckich) i gen. Clark 
(do spraw Austrii) odbyli rozmo- 
wy z rzeczoznaweami techniczny- 
mi. Delegat francuski de Mur- 
ville natychmiast pa przyjeździe 
ndał sie do ambasady franecn- 
skiej. Wielką Brvtanie reprezen- 
tuje sir William Sirang do spraw 
niemieckich i lord Hoad do spraw 
anstriackich. Otwarcia konferen- 
cji ma dokonać we wtorek mini- 
eter Bevin. Sprawy proceduralne 
zajmą przypuszczalnie sporo cza- 


konferencja u wiceministi 


PRAGA (PAP). — Wicemini- 
star spraw zazraniemnych Czecho 
slovacii dr Clementis zaprosił w 
tych dniach akredytowanych w 
Pradze przedstawiciel; dyploma- 
tycznych 4 mocarstw oraz Pols 
Jugosławii. Holandii. Dani; SĄ 
Belgii I poinformował? ich o sta- 
nowisku Czechosłowacji wobkg 
nadchodzących rokowań w JE 
dynie w sprawie Niemię 
nocześnie wiecemipister dr (4 
tis ia ki przedś 


ZA w szeń 
które drtyczą trái 
go z Niemcami. NB 
cji mas m 


asWiadcza, iż nie wie 
owani ze Słowacji 


kabin W toku roz- 
arżycie! publiczny za 
57 trybunał. iż urząd dla 
wewnętrznych Słowacji do 
lu, iż w miejscowości Zie- 
(kie Kostelany odkryte zo- 
AW: masowe groby 700 partvzan 
z i powstańców słowackich. 
Osiieważ zachodzi podejrzenie, 
iż partyzanci ci zgineli zamordo- 
wani przy współudziale siowac- 
kich oddziałów gwardii Hlinki. 
oskarżyciel publiczny zażądał 
przeprowadzenia wizji lokalnej. 
Przeciw temu wnioskowi wypo- 
wiedział się obrońca ks. Tiso Za? 
Bal. Proces trwa. 


odznaczył Irenę i Fryderyka Jal- 
iflot-Curle za zasługi na polu na- 
ukł dla dobra całej ludzkości 
oraz w dziele utrwalenia wiczów 
nrzyjaźni motska-francuskiej — 
Orderami Odrodzenia Polski Il-ej 
klasy. 

W uroczystości, która odbyła 
się w Belwederze w obecności 
PA przedstawicieli 


su. FPierwaze posiedzenie będzie 
wspólne. nastennie zaś zagadnie- 
nia niemieckie i austriackie trak- 
towańe bedą oddzielnie. 

W kołach miarodajnych sądzą, 
że Bevin w swym przemówieniu 
informacyjnym poruszy sprawe 
zaheznieczenia świata przed od- 
rodzeniem się polityki agresyw.- 
nej i dyktatury w Niemczech, 
sprawe stworzenia w Niemczech 
warunków gosnodarczych, które 
pozwolilyby Niemcom i reszcie 
Świata na korzystanie w wąk 
kach pokojowych produke 
mieckiej oraz Smak? 7 
w Niemczech warunkŚW. 
tuevinych, które by 
realizację tych celów 
Wajsko zajriie sie 

w Lon 

Londyn, PAP 
kontynuowania 
botn'zów tra 
cy Wielkiej 


Aster noł"nmce 
generał Tika. 


sprze: sadem 
vitkacyinym 
ORENIAWZOA (PAP) — Pa 
gl wczwanv przed sad de 
fyjny. Akt 2. pęd 
u inż wrecznno stwierdza, 
an pomósł HMilleorwi w doj 
M do władzy Graz działał na 
z narodowych socjal'etów na 
Anowiskach ambasadora w 
Viedniu i Ankarze. 


Wyrok śmierci dla 


zhretn arzyhitierows ich 


WARSZAWA (PAP) — Wyro- 
klem Sagu Snecialnrga Karnego 
w Kartuzach zostali skazani na 
karę śmierci nrzsz powiecrenie 
zhradniarze hitlorcowscy Bruno 
Mitbrecht vel Milewczyk oraz 
Karol Birqant. 

Osk. Milbrecht, brat mostanow- 
ca, uczestniczył wielokrotnie w 
akcji aresztowania Polaków, ska- 
zywanych nastepnie bądź na 
śmierć, badź do obozów koncen- 
tracyjnych i hra? udział w hada- 
niach więźniów, bijąc ich i mal- 
tretując. 

Drugi ze skazanych Biezant 
przeprowadzał łapanki oraz brał 
ndział w rozstrzelaniu 40 Pola 
ków w miejscowości Sarni Dwór 
pod Kartuzami. Oba wyroki wy- 
konano. 

Posiłki dla woisk francuskich 
w Indochinach 

PARYŻ (PAP) — Wielki statek 
transatlantrk francuski „Ille de 
France" odnłynaął w niedziele z 
Tulonu do Indochin, wioząc 8.000 
wojsk francuskich dla wzmocenie- 
nia garnizonów francuskich, wal. 
czących z oddziałami republiki 


wietnamskiej, 


nauki, 


- Antoislego, 


"ców: 


kultury i sztuki wzieli ndział: 
zastępca Prezydenta KRN Szwal- 
be, członek Prezydium KRN Bar- 
cikowski oraz członkowie Rządu 
Jedności Narodowej. 
Matląonkowie Jolliot-Curie. ja- 
ko nczestnicy francuskiego ruchn 
oporu., majĄŻiba wy al kę z wspól 
odznacze-. 


działkn oddziały W 
mą na siebie dosta 
ności. Do Londynu przy 
in. 150 c! jężarówek marynarki wo- 

i które rozwiozą zmagazy- 
ykuły spożywcze, gro- 


,— Na wieen de- 
ezentujących 20 ty- 
Abofników londyńskiego 
W transportowego posta- 
sontynnuować strajk. Apel 


o powrót do pracy spotka! sie 7 
głośnymi okrzykami protestu. Dea- 
' kontynnowyania  8trz%ht 
Zyjąto przez ao paa 


WARSZAWA (PAP) — Opnsz- 
czanie szeregów PST, przez chło- 
pów w powiecie Płońsk trwa w 
dalszym ciagu. Poza 5 zarządami 
gminnymi PSL w tym powiecie, 
które rozwiązały się na podsta- 
wie swych uchwał, napływają 
dalsze tego rodzaju rezolucje. 

Również z powiatu Qostynin 


za związku zawodowego ' 
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Rok III. , 
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Wicepremier Gomulka 
na wiecu w Chorzowie  / 


WARSZAWA (PAP) — W Cho 
rzowie na wiecu w hucie „IKościu- 


szko“ Wicepremier Rządu Jedno= 


ści Narodowej i Minister Ziera 
Odzyskanych Gomułka naświetlił 
obecną sytuację polityczną i gos 
spodarczą i wezwał obecnych do 
zjednoczenia się pod sztandareni 
Bloku Demokratycznego. 


Przyjazd min. Modzelewskiego 
do Moskwy 


MOSKWA (PAP). — W dnia 
12 atycznia przybył tu wiceminł- 
ster spraw zagranicznych Modze 
lewski. Na lotnisku powitali go 
dyrektor IV departamentu w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandrow, dyrektor pro 


$ z tokółn Małoczkow, charee d'affa* 
Pe" iros R P. Wolne oraz członkowie 
RR W ambasady polskiej w Moskwie. 


Polska zwalnia niemieckich 
jeńców wojennych 


Prankfurt n'Odrą — Do obozu 
przejściowego w  Grossenfeide (k. 
Frankfurt n/Odrą) przybył 2 Polski 


pierwszy transport niemieckich jeńców. 
wojennych w liczbie 500, przeważnis 
chorych lub takich którzy mają cięże 
kie zranienia. Jńcy przybyli pociąa . 
gilem Sanitarnym dostarczonym prze£ 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż. Pa 
odbyciu 14-dniowej kwarantanny pos 
wrócą oni do domów, Ponieważ trane 
sporty odchodzą z Katowic, a drog 
trwała 4 dni należy się więc spodzie-- 
wać. że następny przybędzie dogię, t 
ok. 4 styczna. 


(h oni we 3% występują z PSL 


donoszą o rozwiązywaniu .się kół 
gromadzkich i zarządów gmina 
nych PSL. Trzy koła gromadzkie 
PST w gm'nie Daninów przeszły 
do Stron. Ludowego. W gminie 
Pacyna 310 członków PSI wstą- 
piło do innych demokratycznych 
organizacji politycznych. 


Na Fundusz Wyborczy 


BIioku Demokratycznego 


Na Fundusz Wyborczy złożono 
dotychczas zł 126.253.00. 


W odpowiedzi na wczwanie ob. 
W. Jasińskirgo, ob. H. Muskalski 
wp!iaca zł 590.— 


OdrowizNajac na wezwanie ch. 
red. Kraaka, oh. l.eszczyk Stani= 
sław walaca zł 500 I wzywa do 
wntacenia edvowierniej kwoty 
na ten sam cel ob. Romana Kie- 
lana. 

W ońnowirdzi na wezwanle ch. 
Prozydenta dr T. J. Wolańskieao, 
inż. Pleńkowski wpłara zł 1.000 I 
wzywa to przedłużenł?a łańcurha: 
dyr. Elektrowni inż. Grabowskie- 
go, dyr. Fabr. „Warta“ inż, Mo- 
czarskicgo, inż. Radłowskiecgo 
dr  Lubczyńskiego, 
dr Stynułkowskiego, dr Szu!'ra, 
dr Kuklewskiego. mer. Kołakow= 
skiego, rańcę Jarka Trawińckic- 
go, mgr Zygmunta Ssostakiewi- 
cza, inż. Kożucha Władysława; 
przemysłowców: ob. o5. dyr. Fa- 
hryki „Omnium“ Józefa Rydzew= 
skloqo, dvr. Zakł Przemysł „Sa- 
surn“ Wiktora Danlelewicza, dyr. 
Fabr. „Dzwon“ inż. Lewandow- 
sklcgoa Jerzcqo. dyr. Fahr. Orga- 
nek Henryka Plaze, Inż, Adama 
Luko I Płomińskiego, dyr. Fabr. 
„Elektrodyn" Włosarskiczo: kup- 
Stefana Romanowskiego, 
Józefa Masiatewicza, IKarlmirrza 
Berenta; mistrzów elektrvków: 
Michała Tarnowskiego, J. Różań- 
skiego. Lerna Machejko | Edwar- 
da Zimniaka. 


Odpowiada/ąc na wezwanie ob. 
Wiceprez. Federaka, ob. Pierni- 


Karski E. wpłaca zł 1.000 I wzy- 
wa do wnłacenia odpowiedniej] 
kwoty ob. Rzcpkę Tadeusza. 


Odnewiadając na wezwanie eb. 
dr Sisiarza, dr Kulesza wpłaca 
zł 1.000. 


Orfnawiadaląc na wezwanie 05. 
Łockieao, Inż. Kielarski wpłaca 
zł 1.900 i wzywa do podtrzymania 
łańcucha dyr. inż. Przeździeckis= 
gn — F-ka „Metal“, dyr Mesta — 
„iinion Textile“ i Inż. Płachese 
kicgo F-ka „Częstochowianka*. 


Odpowiadajan na wezwanie eh, 
Lichańskiego, Kula Henryk wpła- 
ca zł 200 | wzywa do potdtrzymae 
nia łańcucha ob. ch. Sikorę Fran- 
ciszka ij Olczyka Bolesława. 


Odpowiadefąc na wszwanie oh. 
Rednarka, ob. Panasiński Fran- 
ciszek wpłara zł 500 f wzywa c3 
podtrzymania łańcucha ob. oh.: 
Samhara Bronisława, Krakowiae 
ka VJacława, Cahana Zygmunia 
i Kohvylkiewicza Władysława. 

Ch. Grefciun St. wpłaca zł 500 I 
wzywa do wpłacenia odp. Sumy 
ob. Pra>kiewicza. Nowy Rynek 3. 

Ob. Tomala Edward wpłaca 
zł 500 I wzywa do wpłacenia pd, 
sumy ob. Sławińskiego, 11 Ale'ą 
Nr 18 1 Jezierskicgo, Il Aleja 14, 

Milicianci Sośniak i Migdal 
wpłacają zł 500.— 

Odpowiasatąc na wezwanie eh. 
Wiceprez. Feueraka, B. Sztymela 
wpłaca zł 500.— 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Prokuratora Sądu Okr. Z Wa- 


leckiego. dr Stypulkowski wple- 
ca zł 1.000. 


Gestagowiec Marel — człon 


„ ŁÓDŹ, PAP. — W dniu 11 bm. 


_ w. Prokuraturze Sądu Okręgowe- 


go w Łodzi odbyla się pod nrze- 
wodniectwem prokuratora Kazi- 
mierza Kozłowskiego konferencia 
prasowa, poświęcona ogó'nej dzia 
łalności Prokuratury SO, nowe- 
mn ustawodawstwn, dotvczącemu 
'wolksdeutschów i zbrodniarzy fa. 
szystow.-hitlerowskich oraz omó. 
wieniu najważniejszych spraw, 
które wpłyneły do Prokuratury 
w ostatnim czasie. Jedną z naj- 
ciekawszych spraw tego rodzaju 
jest akt oskarżenia. sporzadzany 


"przez Prokuraturę Sadu Okrego. 


wego w Łodzi, na podstawie au- 
tentycznych dokumentów wykry- 


A 


Miał on śledzić przede wszystkim 


"organizacje komunistyczne i po- 


krewne. Na karcie tej znajduje się 
również ssgnum Marela-W 610. O- 
bok znajdują się trzy zdjęcia o- 
ssarzonego — w trzech pozach z 
nadrukiem „Gestapo — Litzmann- 
stadt, den 25.1.1944“. Z dalszych 
doknmentów wymienić należy o- 
ryginalne donosy Marela również 
podpisane przez niego na wlasne- 
go szwagra Czesława Ambrozika, 
Ww donosię tym, Marel stwierdza, 
że Ambrozik w rozmowie powie- 
dział, że „nadejdzie niedługo czaa, 
kiedy Niemeów się wytępi* i miał 
stwierdzić, iż jest komunistą. Do- 


nas ten nosi date 15.4.1944 r. Dalej 
znajdujemy doniesienia na Jarze- 
bowskiego, B'aszczyka i szereg 
innych osób, W każdym doniesie. 


„niu stwierdzał Marel ze anecjal- 


nym przekonaniem, że ei, o któ- 
rych donosi są Polakami i komu- 
nistami. Z kolei wśród akt znaj- 
dujemvy wykaz otrzymywanych 
przez Marela wynagrodzeń, np., za 
donos ua szwagra swego otrzy- 
mał 45 papierosów i 255 marek. 
Przy poszczególnych pozycjach 
znajdnją się osoh'ste pokwitowa- 
nia Marela. Meldnnki swoje Ma- 
rel przekazywał bezpośrednio 
dwum asystentom kryminalnym 


sH LON NARODU" 18 stycznia 1947 roku 


ek P. S. L. 


Gestapo: Renkenowi i Telschowi. 


. W czasie badania przez Prokura- 


ture przyznał się w całej rozcią- 
glości do popełnionych zbrodni. 
Jako powód donosu na szwagra 
swego Ambroziaka podaje chęć 
zemsty, gdyż ten ostatni m'ał mu 
zabrać jakąś garderobe. Jedno- 
cześnie, jak stwierdza Marel — 
chciał sią on wywiązać z przyję- 


tych wobec Gestapo zobowiązań. 


W dniu 10 bm. akt/oskarżenia 
przeciw Marelowi wniesiony 2o- 
stał do Sądu Okregowego w Ło- 
dzi. Rozprawa odbędzie się w naj- 
bliższych dniach. 


Przeglad nrasy 


Nr 11 


Anglosaskie 
„wychowywanie* 
Niemców 


(s) Systemy wychowywania 
stosowane w owym wielkim za- 
kładzie poprawczym, jaki stano- 
wią powojenne Niemcy, są całko 
wicie odmienne w poszczególnych 
strefach okupacyjnych. Gdy w 
strefie ‘radzieckiej i francuskiej, 
kierowanych przez sąsiadów Nie- 
miec znających psychikę germań f 
ską, w której przeważa złu, stoso 
wane są należyte metody przy 
wychowywaniu oddanego pod 
nadzór narodu, to w strefach o- 
kupacyjnych angielskiej i ame- 
rykańskiej zapoczątkowany zos 


stał i rozwija się coraz silniej sy. 
stem tolerancji, znajdujący swo- 
je źródła w nieznajomości pay- 
chiki niemieckiej, odrażającej w 


"tych w sprowadzonym z Niemiec 
archiwum łódzkiego Gestapo — 
' przeciwko agentowi Gestapo An. 
 toniemu Marelowi. nr. 13 czerwe 


List wnuczki A. Mickiewicza 


ca 1901 r. w Fiodzi oznaczonemu w 
aktach Nr W. 610 zamieszkałemu 


w Łodzi — Marysinie, przy ulicy 


Warszawskiej 50, czynnemu człon. 
kowi Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego (lag. Nr 303.491 nodp'sana 
przez pp. St. Mikołajczyka i Wój- 


cika). 


Jak już podawaliśmy. Marel 
podpisał liste kandydatów na no- 


głów PSL. w Łodzi. Władze Rez- 
_pieczeństwa stwierdz'łv. iż był on 
od dnia 25 stycznia 1944 r. czvn- 


nym współpracownikiem (estano 
łódzkiego. Na podstawie tesa 
stwierdzenia Marel w dniu 28 
grudnia 1946 r. został aresztowa- 
ny i przekazany, wraz z aktami, 
Prokuraturze Sądu Okrezowego. 
Na konferencji prasowej akta te 


przedstawione zostały w orrzina. 
le zgromadzonym dziennikarzom. 


Jako jeden z pierwszych daku- 


- mentów znaidnje się tam podni- 
sane przez Marela zobowinzanie 
do współpracy z Grstano. naste- 
pniącej treści: „Ceheime S'antg- 


polizei zu Litzmannstadt. Zobo- 
wiązanie. Dobrowolnie przystenu- 


` łe p, Antoni Marel (geboren am 


e.V 1.1901 zu Łitymannstad i 


przyjmuje następujące zoabowinza- 


nie: W związku z dzis'aj przed?o- 
Żonym wnioskiem zgadzam sie w 
interesie państwa niemieckiego 
dla policji tajnej współnracować. 
Praca moja jest mi znana i w zu- 


_pelności bede ja hezwzgledn'e wv 
„konvywał. Również zostało mi d7'§ 
„oświadczone, 


a m'anowire'e: da 
wszystkich mi obcych lndzi, jak 
również do osób innych wladz 
przytrzymać milczenie. W razie 
mieprzytrzymania m'!ezen'a nało. 
żonych mi obowiązków hede po- 
ciagniety do snrowej odnowie- 
dzialnośei karnej ze strony policji 
tarnej. W związku z moja pracą, 
która ode mnie wymagana bedzie, 
również liczyć mam na opieke ve 
strony mych _ obowiązanych 


J wladz“, 


Nastepnie pod słowami „Prze- 
czytano, zrozumiano i podn'sann* 
— własnorąęczny podpis Marela 
identyczny z podpisem złożonym 
na liście kandydatów posłów z ra- 
mienia PSL. Z dalszych dokumen. 
tów znajdujących sie wśród spra- 
wy Marela należy wymienić kartę 
ewidencyjną, na której wymien'o- 
no zakres pracy oskarżonego. 
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WARSZAWA (PAP) — Maria 
Mickiewicz — ostatnia wnuczka 
Adama Mickiewicza, idąc śladem 
swego ojca, poświęciła cię całko- 
wicie niesieniu pomocy Polakom, 
których prześladowania zabor- 
ców rzuciły na obczyznę. W cza- 
sie pierwszej wojny światowej 
brała czynny ndział w formowa- 
niu polskiej jednostki wojskowej 
we Francji. Jest ona jodyną cu- 
dzozlomką, której Erancia przy- 
znała, w uznaniu jej zasług, sło- 
pleń pułkownika armii francu- 
sklej. Następnie wraz z Ignacym 
Paderewsk'm organizowała pan- 
moc amerykańska d'a Polski Za 
swa nmatrintyczną I charytatywną 
działalność znstała odznaczona 
orderem Po'onia Restituta araz 
w lipcu b. r. Krzyżem Grunwaldu. 


Niezwłocznie po dotarcin do 
Parv?a wieści o ntworzenin P. K. 
W. N. w Chełm'e Maria Mickie- 
w:tz zgłosiła doń akces i przystą- 
piła do stowarzyszenia polskiej 
intel'zencji pracującej we Fran- 
cji. Ohecnie jest ona dożywotn'm 
prezesem honorowym Rady Na- 
rodowej Polaków we Francji. 


Oheenie p. Maria Miek'ewicz 
zwróriła sie do radarów z listem, 
w którym na wstenie stwierdza, 
Że n'ady n'e mieszała sie do walk 
politycznych a oznaki sympatii, 
którvmi Polary ją darzyli, po- 
chodziły ze wszystkich warstw 
apółecznrch bez różnicy partyj 
czy wyznania. 

„Ale czasy gie zm'enity — p'aze 
dalej p. Mar'a Mickiewicz — | ży- 
jemy oheenie w enoce i atmosfe- 
rze wyjątkowej, które wyvmasają 
wriatkowaj ewolncji nmyslów. 
Jeżeli więc cheemv pomóc nasej 
zneękanej Ojczyżnie, dźw'zgnąć ją 
z ruin — to mns'mv wszyscy 7dan- 
być sie na wyjątkowy wywiłek w 
tym kierunkn. Wiemy wszyscy 
dobrze, że przedwojenna polityka 
naszoegn krain daonrowadzila do 
katastrofy. jakiej drng'ero pnr7y- 
kładu n'e ma w naszych dziełach. 
Ahv wviść z tej kataatrafr I nev- 
saraé ntraeona wo!ność nasi żał- 
n'erze bili się i ginęli na tylu 
frontach. 

Niestety, znaleźli sie zaś'en'eni 
politycy, którzy przeszkodzili po- 
wrotowi naszych bohaterów do 


O wolność aktu wyborczego 


Uchwała Zwąz'u Dzennikarzy R. P. 


WARSZAWA (PAP) — Wydział Wykonawczy Zarządu Głów- 
nego Związku Dziennikarzy R. P. stwierdza: Interes Narodu i 
Państwa Polskiego wymaga, by pierwsze wybory w Odrodzonej 
Polsce odbyły się w atmosferze powagi i spokoju. 


Wydział Wykonawczy stwierdza, że wolności i bezpieczeństwu 
aktu wyborczego na niektórych po!aciach Rzeczypospolitej zagra- 
ża terrorystyczna działalność band. Szczególnym echem odbił się 
bestialski mord, dokonany na 8-miu robotnikach Chodakowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabin i 2-ch żołn'erzach: W. P. wyciag- 
niętych z autobusu pod Sokolawem. Cel tej akcji jest jeden: nie- 
dopuszczenie wszelkimi możliwymi środkami do normalizacji ży- 


cia w naszym kraju. 


è Wydział Wykonawczy wyraża przekonanie. Że całe zdrowo my- 
ślące i patriotyczne społeczeństwo polskie okaże najdalej idąca po- 
moc i współdziałanie wysiłkom Rządu. zmierzającym do likwida- 
cji ognisk zbrodni i zapewnienia spokoju i wolności aktu wybor- 
czego. Zbyt wiele krwi Naród Polski stracił w ciągu minionych 
lat, by tolerować jej dalszy przelew — bezmyślny i zbrodniczy. 


Wydział Wykonawczy wita z uznaniem uchwale Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zaw. i szeregu crganizacyj spolecznych o utworzeniu 

= Funduszu Pomocy rodzinom ofiar terroru wyborczego i wzywa 
całe dziennikarstwo polskie do zbiórki na rzecz rodzin i sierot 


po poległych. 


Rezolucja przyjęta została jednomyślnia 


s 


do rodaków 


oswobudzonej Ojczyzny, czekają- 
cej na nich. A jednocześnie swy- 
mi intrvgami z zewnątrz podwa- 
żali w kraju zjednoczenie Naro- 
du, nievdzowne do obrony i utrzy- 


mania odzyskanych Ziem Zacho-. 


dnich. Ale skończyła się na za- 
wsze rola takich polityków. Po|- 
ska chee porzadku. spokoju i po- 
koju a nie walk wewnętrznych i 
nowej wojny. I dlatego nasze za- 
ufanie jest no stromie Bloku Wy- 
borczego Stronnictw Demokra- 
tycznych. 


Wiem dobrze, że nie wszystko 
jest jeszcze w Polsce jak należy, 
ale mimo to mam zaufanie do lu- 
dzi, którzy urzeczywistniii wy- 
swobodzonie narodu. | dlatego 
oddaję mój głns Blokowi Wybor- 
czemu Stronnirtw Demokratycze 
nych „któreno hasła | praca, kon- 
tynuując dzieło demokratyczne 
mego wielkiego dziada Adama 
Mickiewicza bedą urzeczywistnia- 
ły coraz lensza nrrvezłość Polski. 

Niech żyje Palckat" 

Podnisano: Maria Mickiewicz.” 


Trucizna dla po:skich zo'n'erzy 


Warszawa, PAP. — Jak podaje 
„Polska Zbrojna” we wai Karo- 
lewo. fm. Świecie zatrzymała się 
grupa żołnierzy wraz z oficerami. 
Przydzielono im kwatere u nie- 
jak'egra Deitschera, — jak sie oka- 
zało, bylego ohezarnika i aktyw- 
nern członka PSL. 

Wszyscy oficerowie i żołnierze 
no spożyciu E a Os LAW im 


Schumacher proneguie nowy 


„ Londyn. PAP. — Agencja Reu- 
tera dhnosj z Monachium, że przy 
był tam na konferencję niemiec- 
kiej partii socjal-demokratvrznej 
przewodniczący tej partii Schu- 
macher. Oświadczył on w wywia- 
dzie, że zdan'cm iego przyczły nar 
lament niemiecki powinien być 
pariamentem Rzeszy. Decyzje par. 
lamentów różnych państw nie- 
m'eckich nie mogą być wyrazem 
woli calego narodu. 


Srhnmacher zdał na konferencji 
sprawę ze swej podróży do Wiel- 
kiej Brytanii. Cświadczył on m. 
in. że we wszystkich sprawach 
granicznych, czy to na Wschodzie 
czy na Zachodzie niemiecka pār- 
tia aocjalistyczna przeciwstaw:a 


się polityce faktów dokonanych. ” 


Zdaniem Schumachera. ostatn'e 
wynadki mogą posłnżyć za do- 
wód, że wzz'ędy polityki zagra- 
nicznej odgrywają dominującą 
rolę nawet w dziedz'n'e gospodar- 
czej. Na polityke niemiecką nie 
może wpływać polityka mocarsiw 
okunacyjnych, a w nowym po- 
rządku m'edzynarodowym — zda- 
niem Schumachera — wszystkie 


„pościnnie* przez Deitechera po- 
silxu, zachorowali z wyraźnymi 
objawami zatrucia. Zostali oni 
natychmiast odstawieni do szpi- 
tala, gdzie przenrowadzona po 
przeplnkanin żoładka anal'za ehe- 
micena spożrvtego przez nich po- 
eilkn wykazała ohecność trucizny. 
Dochodzenie w toku. 


ichsti 

Reichstag 
kraje w jednakowym stopniu mu 
szą przyjąć udział. Jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi. aby Niem- 
cy pozbyły się kompleksu. że ma- 
ją do spełnienia na świecie jakąś 
misię. „Jako Niemcy — oświad- 
czył on — nie mamy misji, a tyl- 
ko funkeję do spełnienia w cen- 
trum Furopv, funkcje, która jest 
nader doniosłą". 

_Scehnmacher stwierdz'l, że par- 
tia social-demokratyczna zalec' 1 
koalicją partyj socjalistycznych 
w różnych państewkach strefy a- 
mervkańskiej. Schumacher pod- 
kreślił z zadowoleniem, że wygra- 
no już bitwę przeciwko partyku- 
Jaryzmowi i obecnie istnieje tyl- 
ko jedna partia socjal-dcmokra- 
yczna. 

Wznowienie pertraktacji 
czesko-wanierskich 
PRAGA (PAP) — Jak donosi 
prasa czechosłowacka, w końcu 
stycznia b. r. wznowione będą ro- 
kowania w aprawie wym'any lu- 
dności pomiędzy Czechosłowacią 
i Wogrami. Rokowania te zostały 
niedawną zerwane przez -strune 

węgierską. 


swej istie. To samo zresztą ma 
miejsce i we W':oszech. 

Omawiając ten niepokojący 
objaw, Aleksander Then pisze 
m.in. w Nrze 2 , Kuriera Codzien 
nego" z dnia 4 b. m.: 

W tym stanie rzeczy efekty wy 
chowania Niemców w strefach o- 
kupacyjnych angielskich są nie- 
zadowalające. Proces denazyfi= 
kacji postępuje zbyt powolnie, a 
tym samym i temno demokrnty: 
zacji; społeczeństwa niemieckiego 
szwankuje wielce. W tych właś 
mie strefach obserwujemy szybki 
wzrost sentymentów nacjonalie 
stycznych, które przenikają na- 
wel do niemieckiej partii socja- 
listycznej. Nawet tendencje oadwe 
towe szerzą się w tych okupa- 
cjach nie mówiąc o narodowum 
socjaliśmie, który pod okiem an- 
glosaskich okupantów przeżywa 
— łak sie wydaje — okres swego 
ottrodzenia. 

Jeśli ostatnia amnestia ameri- 
kańska obięła aż sSMtysięcy noto 
rycznuych hitlerowców, trudno się 
dziwić, że w strefach okunacyłe 
nych anglosaskich szerzy się zna 
wu antysemityzm, że na sklepach 
żydowskich, na murach ; parka- 
nach pokazuje się znów złowroał 
znak swastyki, że wszedzie mnożą 
się wybryki hitlerowskie aż dò 
zamachów bombowych na sądy 
denazyfikacyijne itp. f 

Nie lepiej dzieje się we Wto- i 
szech, pozoslaincych również pod 
okupacją wojsk analasaskich. I 
tam faszyzm nie zostal wyrwany 
z korzeniami. I łam przeżywa on 
okres odrodzenia, pielęgnowany 
w osobnej partii politycznej, któe 
rej wpływy rosną szybko. 

Ostatnie doniesienia z Włoch 
nie pozostawiajn co da lean nai- 
mniejszej wntnliwości. Oło da 
Neanolu wróciło 1000 jeńców was | 
jennych z byłej dywizji czarnych 
koszul. Opuszczajac statek żołnie 
ree śpiewali pieśni faszystowskie 
$ domaaali się od witajacej ich 
orkiestry odearenia humnu fas 
szystowskieno „Giovinezza“. Das 
niesienie nie wspomina, z jakiej 
niewoli wrócili owi jeńcy. Można S 
by jednak iść o zakład, że z amc- 
rytnńsiiej. 

Czyżby na ta lała się krew na 
anszustkich nobojowiskach wwa. 
ta. by ludkoćć miala się docze 
kaé odrod:enina zbrodni, przeciw 
której przez tyle lat walczyła? 


Przed wprowadzeniem stanu wyjątkowego 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi o nowych aktach 
sabotażu i terroru ze strony taj- 
nych organ'zacyj żydowskich w 
Pa!'estyn'e. Wojskowe samucho- 
dy brytyjskie najechały na miny 
elektryczne, um'eszczone na ven- 
tralnych szosach Palestyny. Kil- 
ka samochodów wyleciało w po- 
wietrze. Są zabici i ranni. Rów- 
nocześnie przeprowadzają wojska 
brytyjskie obławy i masowe re- 
wizje w różnych m'ejscowościach 
Palestyny. Odhrwają aie masewe 
aresztowania osób podejrzanych o 
udział w walce 2 wojskiem bry- 

tyjskim. — Prasa lon- 
dyńska omawia obszernie temat 
konferencji, jaką wysoki knmi- 
sarz Palestyny Cunningham od- 
bv? 7 głównym sztabem Impe- 
rium Brytyjskiego i z człoukami 


w Palestynie 


rządu. Komentatorzy podkreślą- 
ją, że zagadnienie Palestyny ma 
dziś charakter międzynarpdbwy. 
Dzia'alność organiząfyj żydow- 
skieh w Palestvnie nrzycżyniłą 
się do stworzenia stanu niepew- 
ności na Bliskim Wschodzie. — 
Podkreśla się konieczność szyb- 
kiegn rozwiazania tego zagąńnie- 
nia. Brytyjskie sfery wojskowe 
domagają sie wprowadzenia RIA- 
nu wyjątkowego w Palestynie i 
nstnnowien'a aneria!nych sadów 
wojennych. Uważają oni, żo W 
inny sposób nie można onanowąć 
sytnacji w Palestynie. W Londy- 
nie przypnszcza się, że w sferach 
rządowych panuje przekonanie, 
że rozwiazanie problemu Palesty- 
ny należy w chwili ohecnej zo- 
stawić generałom. Doniero póź- 
niej wrócą do głosu politycy. = 


Z tych względów można nwa?łać 
za prawdopodobne. że w najbliz- 
szym czasie zostanie wprowadzo- 
ny w Palestynie stan wojenny. 

Sprawa Palestyny była przed- 
mintem kilku konferencyj, odby- 
tych ostatnio w Nowym Jorku i 
Waszyngtonie m'edzy Rev'nem a 
Byrnem. Byrnes w zasadzie go- 
dzi się na nodzial Pajestyny, leez 
nedkreśla konisezność utworzenią 
zdolnrgo do życia państwa ły- 
dowskicno. Przy rozwiązywan a 
eprąwy Palestyny Wielka Bryta- 
nia liczyć się mnsi — podaje się 


'w kołach politycznych Londynu 


— 2e Bianowiskiem innych ma- 
carstw, a w szezególności Stanów 
Zjednoczonych, które gotowe są 
finansowo uczestniczyć w wyda” 
rzaniach, związanych z nporząd” 
kowaniem sprawy Palestyny, 


| = 
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Prokurator żąda kary śmierci 


W wymianie informacji "między 
WIN i ambasadą pewnego państwa 
Grocholski był łącznikiem dzięki te- 
mu. że znał ambasadora od dość daw- 
na. Na pytanie przewodniczącego jak 
często bywał w ambasadz e i jak czę- 
sto przedstawiciele tej ambasady by- 
wali u oskarżonego w domu, Grochol- 
ski odpow ada: „Dostałem oficialne 
zaproszenia kilkakrotne ną pokazy 
filmu. Jeżeli chodzi o bywanie u 
mnie to miało to mieisce 3 — 4 razy 
maksimum, W związku z takimi rze- 
oczami może byłem częściej. ale to tyl 


ko dla doręczera tej lub innej paczki, 
nie więcej niż 6 razy. Przewodn:: 
„Czy ambasador. który w dniu 20 
dom oskarżonego, wiedział że w 
meszkaniu znajdują się jakieś ma- 
teriały?' Osk.: „Sądzę, że nie wie- 
dział. Może być że się domyślał". . 
Grocholski wyjaśnia że nle orien- 
tował się w charakterze tych paczek; 
które mały postać żółtych kopert za- 
lepionych lakiem. Qrocholski wręczał 
paczki przedstawicielowi dyplomatycz 
nemu w ambasadzie z umówionymni 
słowami: mam wręczyć prezent. 


Dwuznaczna rola 
obcego ambasadora 


Sprawę pośrednictwa 5 członków 
WiN z ambasadorem  Grocholskin 
przedstawia następująco: „Podczas 
wizyty ambasador uskarżał się, że 
jest pożałowania godne iż korespon- 
dent (nle wymienił jakiego p'sma) ne 
może się skon:aktować z polsfim pod 
ziemiem i bardzo żałuje, że to się nie 
udało", 


Ambasador zapytał: „Może można 
to przez cieb e zrdbić? Powiedziałem, 


że nie wiem, że dopiero się zorientus . 


ję. zapytam. 


Na pytanie prokuratora Grochol-ki 
oświadcza że to on właśnie zapropo= 
nował mieszkanie brata na .niejsce 
spotkania przedstawiciela WN z am- 
basadorem, czemu ambasador sę nie 
sprzeciwiał. Qdy Grocholski wręczał 
pierwszą paczkę ambasadorowi, ten 
dziwił się początkowo, a nastepnie 
przy;zł paczkę. Może przy tym po- 
wiedział, przypomina sobie Grochol- 
ski: uż wiem. 

Na pytanie obrońcy Qrocholski okre 
Śla swoje stosunk osobiste z amba- 
sadorem jako przyjazne „ale nie przy- 
jacielsk:e» wylaśn'ając, Iż zacieśniły 
Się, one w ostatnim okresie: Jako mo- 
tywy swolel rezygnacji z usług Gro- 
cholskiego ambasador podał, żę ma 
wiadomości z innej strony I że sam 
Grocholski ne jest dość poważny, że- 


"by tę sprawę załatwić. 


Grocholski przyznaje, iż otrzymy= 
wał od dr Kaliwskiego kartki z pi- 
semnymi meldunkami i przekazywał 
je Baczakowi. | 

Z kolei zeznaje osk. Kal'wski, ka- 
pitan lekarz Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego- Spotkany w kawiarni 
Paszk ewicz w obecności Qirochol- 
skiego namawiał Kaliwsk'ego do kon= 
tynuowan'a pracy iako członek AK. 
Praca ta miala rzekomo polegać na 
informowaniu społeczeństwa polskie- 
go o sprawach, które do : wleczeń- 
stwą ne docierają za pośrednictwem 
prasy legalnej. FHumorystyczne wraże 
ne sprawia twierdzenie Kal:wsk'eyo, 
że Paszkiewicz nie podal uu nazwy 
organizacji WiN i że dopiero w śledz 
ttwie Kaliwski w ogóle sę dowiedział 
o istnieniu takiej organizacji: 

Od Kal'wsk'ego żądano zbierania 
wiadomości z terenu Rządu Jedności 
Narodowej. życia partii, Urzędu Bez- 
pleczeństwa, Milicji Obywatelskiej 
itd. Po półgodzinnej nielawnej roz- 
prawie obrona skierowu.e swoje wy” 
silki na podkreślenie dobre: opini, la 
ką ceszył sę Kaliwski, lako lekarz. 
Kaliwski rzekomo nie podejrzewał 
nawet, że zbierane przez niego i prze- 
kazywane Paszkiewiczowi w:adomo*= 
ści mogły być wykorzystywane w ja- 
k'mkolw:ek innym celu, a nie d'a in- 
formowana społeczeństwa. Dalszy 
ciąg rozprawy jutro. ` 


Zeznania Ńosiorkówny 


Warszawa (SAP). — Drugi 
dzień procesu hr. Grocholskiego i 
towarzyszy rozpoczął sie od prze- 
słuchania oskarżonej Krystyny 
Kosiorkówny. - Kosiorkówna w 
czasie okupacji pracowała w AK, 
po wyzwoleniu zaś Polski spot- 
kała znanego jej z czasów kon- 
spiracji Baczaka w rocznice Pow- 
stania Warazawskiego na cementa- 
rzu Powązkowskim. Raczak zwer- 
bowa? Kosiorkównę do organiza- 
cji WIN, mówiąc. że przysiega 
złożona w 1942 r. obowiązuje na- 
dal. Oskarżona Została areszto- 


wana w dniu 16 listopada 1946 r. : 


na ulicy. W torchce miała prze- 
znaczoną dla Baczaka koperte 
od Grocholskiero. W mieszkaniu 
oskarżonej znaleziono odpisy n- 
mów handlowych, atanowiących 
tajemnicę państwową. Maleriały 
te dał na przechowanie oskarża- 
nej Baczak. Kosiorkówna twier- 


dzi, że nie zdawała sobie sprawy 
z charakteru materiałów, znajdu- 
jących się w jej mieszkaniu. Na 
zakończenie zeznań Kosiorkówny 
prokurator zadaje jej następują- 
ce pytanie: 

— Co oskarżona w świetle tego 
procesu sądzi o swojej działalno- 
ści? 

Oskarżona: — Działalam w nie- 
św'adomości, ponieważ nie mia- 
lam pojęcia o wywiadowczym cha 
rakierze te] pracy. Wszystko, co 
przenosiłam. znajdowało sie zaw- 
sze w  zaklejonych kopertach 

Na talnej rozprawie 

Następni świadkowie, to — żo- 

na oskarżonego, aresztowana rów 
nież — Stanisława Grocholska o. 
raz Anna Grocholska. Na wniosek 
prokuratora obie Grocholakie 
przesłauch' wane były przy za- 
mkniętych drzwiach. 


Swiadek adw. Pstrokoński 


WARSZAWA (PAP) — Po 
wznowieniu jawnej rozprawy ze- 
znaje świadek Danuta Bańkow- 


ska, łączniczka i maszynistka, 
współpracująca z Baczakiem. rze 
kome nieświadoma tego co i dla 


= 


literata Starzy ? 


kogo przepisywała. Więcej wno- 
szą zeznania adwokata Pstrokoń- 
skiego, który prowadził sprawy 
Dzierzbickiego 
i wie o wzajemnej nienawiści mię 
dzy tym ostataim a Grocholskim. 
Na kilka dni przed aresztowa- 
niem przez gestapo Dzierzbieki 
powiedział świadkowi, iż odczu- 
wa grożące niebezpieczeństwo. 
Wspomniał wtedy. iż Grocholski 
utrzymuje bardzo bliski kontakt 
z gestapo. Gdy Pstrokoński zgło- 
sił sią do 
ci Dzierzhickiego w sprawach 
spadkowych (chodziło o cenną 
bibliotekę) spotkał się z naatro- 
jem raczej wrogim mimo, że każ- 
dy Polak okazałby pewne wspól- 
czucie zwłaczeza że Dzierzhieki 
zginął, zameczony przez Niem- 
ców. Grocholski nie dopuścił do 
ugody w sprawie biblioteki i — 
co wydaje się dziwne świadkowi 
— nie chcia: nawet pieniędzy, 
które dla niego leżały w depozy- 
cie sądowym, a należały mu się 
z tytułu komornego. Po pewnym 
czasie rodzina Dzierzbiekiego od- 
radzała świadkowi zajmowanie 
się nadal tą sprawą, ze wzgledu 
na los, jaki spotkał najbliższych 
przyjaciół Dzierzbickiego. a m. 
in. Dąbrowskiego. który Dzierz- 


Grocholskiego po mier > 


bickiego pochwa! na swój koszt. 

Przewodniczący prosi strony O 
zgłaszanie wniosków. Prokurator 
wnosi m. in. œ uznanie za odczyta 
ny aktu, sporządzonego przez 
funkcjonariuszy U. B., w którym 
stwierdza się, że dnia 20 listopa- 
da po południu zjawił się w do- 
mu Grocholskiego członek Korpu 
su Dyplomatycznego w towarzy- 
stwie trzeciego sekretarza pewuej 
ambasady. W dokumencie tym 
przytoczone są dowody osobiste 
oraz nazwiska tych osób. 

Szereg wniosków zgłasza, TÓW- 
nież obrona, m. in. w sprawie po- 
wcłania nowych Świadków. 

Sąd po krótkiej naradzie odrzu 
ca wnioski obrony o przesłucha- 
nie dodatkowych świadków ; u- 
znaje za odczytane odnośne doku 
menty. Przed zakończeniem postę 
powania dowodowego, na pytanie 
adw. Hryniewicza, jeszcze raz wy 
jaśnia myśli przewodnie swych 
referatów œ polskiej polityce za- 
granicznej ' oskarżony  Baczak. 
Również na pytanie prokuratora 
Baczak przyznaje. że przekazy- 
wanie wiadomości, które przecho 
dziiy przez jego rece, nie jest kn- 
rzystne dla Państwa, nie uznaje 
tego jednak za szpiegustwo. 


» 


Prokurator oskarża 


Głos zahiera prokurator ppłk. 
Podlaski. Stwierdza on na wstę- 
pie, iż podziemie nie jest polskim 
kierunkiem palitvcznym i coraz 
bardziej wiąże się z obecnym wy- 
wiadem. 


Trudno jest stwierdzić, dlacze- 
go nici wywiadu, związanego z 
podz:emiem, sięgają do drzwi am- 
basadora jednego z zaprzyjaźnio- 
nych mocarstw, który w ten spe~ 
sób naruszył elementarne zasady 
współżycia międzysojuszniczego. 
„Jestem pewien — mówi ppłk. 
Podlaski — że nie było intencją 
rządu p. ambasadora, by pełno- 
mocny jego przedstawiciel wszedł 
w porozumienie z ludźmi, zwią- 
zanymi z podziemiem, by przyj- 
mowa? pakiety od osobników., 
aplamionych współpracą z gerta 
po. a teraz wichrzących przeciw 
demokracji polskiej, i w rezulta- 
cie zostal wylegitymowany przez 
funkcjonariuszy służby bezpień- 
siwa w domu kontaktowym wy- 
wiadu. Wraz z calą po'ską opi- 
nią publiczną żywię wielki szacu 
nek dla narodu, którego przedsta 
wicielem jest pan ambasador i z 
tym większym ubalewaniem zmu 
ezony jestem stwierdzić fakt za- 
mieszania czionka Korpusu Dy- 
plomatycznego w niniejszą spra- 
wę. Jesteśmy związani z tym na- 
rodem więzami wspólnej walki z 
uiemieck'm harbarzyńcą i tym 
bardziej wydaje mi się niesluaz- 
ne postępowanie pana ambasado 
ra, który szukał informacji o Pol 
sce u byłych agentów gestapo. 
Jedna z przyczyn, które zapro- 
wadziły pana amhasadara do 
Brwinowa w poszukiwaniu pakie 
tu — to niezrozumienie intencji 
narodu polskiego, który buduje 
nową, ludową Polskę Demokra- 
tyczną. Polskę bez obszarników, 


hrabiów Grocholskich". 
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Po tym wstepie prokurator 
przechodzi do analizy osób i dzia- 
łalności poszczególuych oskarżo- 
nych. 

Rysnje on sylwetkę -Grochol- 
skiego, któremu nie podobała. się 
nowa rzeczywistość polska. choć 
nie przerażała go perspektywa 
współpracy z Niemcami. Oskar- 
życiel mówi o kontaktach Gro- 
cholskiego z szefami 
Meissingerem, o urządzaniu dla 
nich i dla ich kochanek przyjęć, 
o wyjednaniu anulowania wy- 
"roku śmierci, wydanego 
podziemie na Wernera, wreszcie 
o piątnujących hrahiega anoni- 
mach. Współpraca Grocholskiego 
z gestapo nie ulega wątpliwości 

Nastepnie oskarżyciel omawia 
powojenną pracę QGrocholskiego 
w WIN=-ie i jego znaną role,w na. 
wiązywaniu kontaktu miedzy pew 
nym ambasadorem a kierowni- 
ctwem podziemia. 

Osk. Baczek mówił o podziale 
ról miedzy WIN a NSZ. uważał, 
że działanie tych dwóch orzani- 
zacji wzajemnie się uzupełn'a. n- 
ważał, że konieczna też jest ak- 
cja likwidowania członków partii 
demokratycznych, funkejonariu. 
szy U. B. i M. O. „Morderstwami 
tych ludzi — Raczak i jemu 'po- 
krewni — chcieli wstrzymać bu- 
dowe Palski — oświadza proku- 
rator. Lecz budowa Polski po- 
atępuje szybko naprzód, a lndzie 
tacy, jak Baczak szybko wędrują 
na lawe oskarżonych”, 

Oskarżony Kalicki odpowiada 
nie tylko, jaka zdrajca narodn i 
szpieg, ale również za:to, że prze- 
stępstwa ponełnił będące oficerem 
czynnym. Prokurator przypomi. 
na o podnisanin przez oskarżo- 
nego deklaracji na wierną ałużhę 
Krajowej Radzie Narodowej, de- 
klaracji, że nie naruszy tajemnice 
wnjskowych. Nie ma gorszego 


gestapo, 


przez 


r Grocholskiego 


przestępstwa od szpiegostwa i 
zdrady, ale jeżeli tego, dopuszcza 
się oficer, to jest jedna tylko ka- 
ra i jeden tylko wniosek. Oskar- 
żony Kalicki przekazał sześć mel- 
dunków z terenu KBW, z wiado- 
mościami stanowiącymi tajemni- 
ce, przekazał wiadomości o ope- 
racjach przeciwko bandom i w 
ogóle starał się w miare możno- 
ści ułatwić prace wywiadowi, 


Oskarżona Kosiorek świadomie 


wstąpiła do organizacji WIN, ma- 
jace) na celu walkę ze zjedno- 
czenym obozem demokracji pol- 
skiej.  Przenosiła wiadomości, 
Przechowywała umowy handlo- 
we, stanowiące tajemnice pań- 
stwowe, otrzymywała za to wy- 
nagrodzenie, Gdy została obec- 
nie zapytana, jak ocenia przeka- 
zywanie wiądomoaści obcym czyn: 
nikom — nie chciała dać jasnej 
odpowiedzi. 


Kóńkladusąć prokurator pod- 
pułkownik Podlaski wnosi o naj- 
wyższy wymiar kary dla oskarżo- 
nych: Grovholskiego, Baczaka i 1 
Kaliekićgo i ì o surową karę wię- 
zenia dla oskarżonej Kosiorek. 


Po przemówieniach obrońców, 
w ostatnim słowie oskarżony Ba- 
czak oświadcza m. in, iż nie 
przypuszczał, że byli członkowie 
AK, znani mn 2 bohaterskiej 
walki a Niemcami, staną sie te» 
raz „gromadą szpiegów“. 


Oskarżony Kalicki korzysta z 
okazji, by raz jeszae przedsta- 


wić swe argumenty, kładąe na- 


cisk na to, iż nie wiedział, ża 
przekazywane informacje mają 
być wykorzystane przez obce 


mocars4wo. Oskarżony Grochol. | 


ski i oskarżona Kosiorek proszą 
krótko o łagodny wyrok. 

Po ostatn'm słowie oskarżo- 
nych, przewodniczący zamyka po- 
stępowanie sądowe. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi we 
wiorek o godzinie 9 rann. 

WORDS TORU TF WIE ET FEE ZO TORZE 
Śladem Goeringa 


NORYMBERGA. (AZ — W. 
więzieniu norymberakim popełnił 
samobójstwo byly urzędnik mi- 


nisterstwa aprawiedliwości Ka 


rel Westfall. Westfall oskarżony 
o przestępstwa wojenne powiesił 
się na szalu w godzinę po odczyta 
niu aktu oskarżenia. 


W ki ku wierszach 


Londyn. - 2 powodn braku węgla, ska- 
sowato w Anelli 150 pociągów osobo- 
wych Parowozy użyte zostały do poola- 
gów towarowych 

Frankfurt. — Zarząd wojskowy w 
w .elkiej Fesji donosi o WYKT AUN w!el- 
kiej afery © arnega rynku. W sprawę 
wm eszane są: ks'cżna Aunta i Elżble- 
ta Prusk e I Tulza Henryka Szmalz rów- 
neż knieżniczka pruska z rodziny Hoe 
henznleruów. 


Rzym. — .„Memento" donosi, że gene- 
ra'ow'e niemiecry von Maokensen d4 
Maeltzer, skazani na émloré przez kąd 

Rzymie, zastal! podobno 


wa at w 
przewiezieni do N'emlec. Powody prze- 
w'ezienia gencra'ów są utrzymywane w 
nolwiekczej tr jemnicy, 


Parył. — fMulżct państwowy Framoji 


na rok 194R /47 wyknznio def cyt Ra 
orń'ną anma 185 m'liardów franków, 


Warszawa. — W nyn'kn akcji koma» 
sncyjnej w przemyśle  włóklenn czym 
skoamsaaowann 9219 fabryk a ogólnej log- 
by 756 czyli 28 proc 

Oszczędności na kosziach admin'stracjii 
i 'nnych powinny ualąwnąć w tym Jesz- 
cze rokn anma okoła 700 milionów 7. 


ERPRAJIPEN <<. „clio TT 


na wyższe studia do Belgii 


| 


Inż. Jan Bolesław Palczewski, 
narodził się dnia 7.XIL. 1901 roku w 
Tomaszow: e Mazowieckim. Uczę. 
szczał do Gimnazjum Filologicz. 
nego w Tomaszowie Mazowiec- 
kim. W roku 1920 został powoła- 
ny do służby wojskowej. Po po- 
wrocie z wojny kończy w roku 
1923 nauke w Gimnazjum. 

W latach 1924 i 1925 zmuszony 
warunkami materialnymi pracuje 
w różnych zakładach wilókienni- 
czych i w szkolnietwie. 

Dzięki zaoszczędzonym swoją 
własną pracą niewielkim zasobom 
pieniężnym wyjeżdża w roku 1926 
do 
Wyższej Szkoły Włókienniczej w 
Verviers (Ecole Superieure des 


Damazy Kapalski, urodzony 
dnia 19 października 1902 roku 
w Częstochowie, syn Witalisa i 
Kazimiery z Zagórskich. Uczesz- 
czał w Czestochowie do gimna- 
zjum do roku 1918 w którrm to 
roku brał udział w rozbrajaniu 
Niemców. Następnie przeniósł sie 
do Warszawy, gdzie jako uczeń 


siódmej klasy gimnazjalnej wstą 


pił ochotniczo do Wojska Polskie 
go. Po ukończeniu kampanii 1920 
roku wystąpił z wojska, po czym 
w roku 1922 powtórnie zaciągnął 
eię jako ochotnik de wojskowej 
służby lotniczej. Po odbyciu służ 
by wojskowej pracował samo- 


Aleksander Marian Kubicki u- 
rodził się 29 IX 1908 r. w Raszko- 
wie pow. włoszczowski woj. kie- 
leckie. Rodzice bezrolu; chłopi. 
Po skończeniu szkoły powezech- 
nej (4 oddziały) pracuje od 1l-go 
roku życia w Zagłębiu Dąbrow- 
skim ; na Śląsku na-kopalni, w 
hucie szklanej itp. Kończy jedno: 
roczną szkołę rolniczą, pracując 
w organizacjach młodzieży wiej- 
skiej ; odbywając praktykę w 
spółdzielczości. a następnie jest 
słuchaczem Uniwersytetu Ludo- 
wego w Szycach. pracując w or- 
ganizacjach młodzieży na terenie 
całej Polski i teatrach ludowych. 
Po przybyciu do Warszawy w ro 
ku 1929 zapisuje się na Wolną 
Wszechnicę — wydział ekonomicz 
ny, jako wolny słuchacz. Równo- 
cześnie pracuje literacko (poezia) 
i w dziennikarstwie, nie przesta- 
jąc pracować w organizacjach 
młodzieży wiejskiej. W 1935. 1936 
organizuje i redaguje niezależnie 
å radykalne pismo młodzieży 


chłopskiej „Ugory“. za eo jest po 
ciągnięty przez prokuratora da 
odpowiedzialności karnej į aresz 
towany. W 1937 roku jest redak- 
torem działu 
„Dzienniku Popularnym“, 


chłopskiego w 
która 
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„ATOS NARODTI“ 15 stycznia 1947 roku 


emo! 


Jan Bolesław Paiczewski 


Textiles de Verviers), którą ukoń. 
czy! w 1934 roku. 

Dyplom legalizował w polskim 
konsulacie w Brukseli, pracę no- 
stryfikacyjną złożył na wydziale 
Politechniki Lwowskiej. 

Od stycznia 1935 r. pracował w 
Zakładach Przemysłu Lnianego 
„Krosno* w Krośnie. 

W roku 1936 drogą konkursu o- 
trzymał stanowisko Inspektora 
Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Wilnie. W roku 1937 zostaje zaan- 
gażowany do Czestochowskich Za 
kładów Wyrobów  Włókienni- 
czych „Stradom‘ś gdzie pracuje do 
kwietnia 1945 roku. 

Już w latach .mładzieńczych, ja- 
ko uczeń 6 kl. gimnazjum oddał 


się pracy społecznej i politycznej, 
zakładając z Langem Oskarem 
Koło Zw. Młodzieży Socjalistycz- 
nej, biorąc w nim czynny udział, 
szerzył idee demokratyczne wśród 
młodzieży na terenie gimnazjum. 

Dalej kontynuuje swoją pracę 
podczas studiów w Belgii, orga- 
nizując Komitet Opieki nad wy- 
chodźcami, w szczególności w o- 
środkach robotników polskich. 
Praca była trudna, z uwagi na to, 
że prowadzona w duchu demokra- 
tycznym, była źle widziana przez 
ówczesne przedstawicielstwo. pol. 
skie, które ustosunkowało się ne- 
gatywnie ilo tej akcji, przenosząc 
caig ciężar na organizacje studen- 
cką. 


Darzazy Kapalski 


dzielnie, prowadząc przedsiehior- 
atwo handlowe w Częstochowie 
dG roku 1931. W roku 1932 prze- 
niósł się do Warszawy i tam pra- 
cował w Spółdz. Pracy ..Lawo- 
ro“ w charakterze kierownika 
działu magazynowego do dnia 1 
września 1939 roku. Od listopada 
1939 roku pracował konspiracyj- 
nie w PZW (Polski Związek Wol 
ności) I był jednym z zasożycieli 
organizacji tego Związku na te- 
renie Częstochowy. Z ramienia 
tego Zwiazku utrzymywał kon- 
takt z wszystkimi kołami na te- 
renie ziem polskich włączonych 
do Rzeszy. Prowadzona przez ob. 


Alelsandesr Kubicki 


to praca kończy się z chwilą li- 
kwidacji tego pisma przez wladze 
polityczno - policyjne, aresztowa- 
niem i oskarżeniem o zdrade Pań 
stwa itp. (po raz trzeci). Nadal 
pracuje w jednolito _ frontowych 
organizacjach m. in. organizując 
Ogólnopolski Komitet Miedzyaa 
rodowy Kongres Pokoju, bedac 
współredaktorem „Oblicza Dnia*. 
W tym czasie wydaje tomy poe- 
zj; częściowy lub całkowicie kon- 
fiskowanych. W 1939 roku pracu- 
je w redakcji „Dziennika  Pow- 
szechnego*. W miesiącu wrześniu 
wespół z Mieczysławem Niedzial- 
kowskim redaguje „Robotuika* 1 
organizuje „Brygadę Robotniczą 
Obrony Warszawy* — sam orga- 
nizującć 19 kompani; a potem pro 
wadzące oddział specjalny sabota- 
Żewo- wywiadowczy poza  lieią 
frontu na odeinku Ożarów Babi- 
ce. 

W 1939 po kapitulacji przy po- 
mocy miodzieży „Spartacus* wy- 
laje pierwsze nielegalne pismo 
„Wolność* a następnie wespół z 
Norbertem Barliekim. organizu- 
je iednolitofrontową organizacje 
„Chłop i robotnik* jest współre- 
daktorem. później zaś po areszto- 
waniu tegoż z Julianem Wieczor- 


Kanalskiego w tym charakterze 
akcja kolportowania ohejmowała 
mieczy innymi nastepujące pnis- 
ma w języku polskim — „Głos 
Prawdy“ „Głos Pracy*, „Kilof” 
specjalne wydanie na Górny 
Śląsk, „Radło“ i inne, a także w 
języku niemieckim prase dvwer- 
syjną „Der Soldat“, i „EFront- 
kiimpfer* wymycaną do szeregów 
Wehrmachtu w granicach i poza 
graaiecamj Polski. w Niemczech, 
Francji, Belgii. Jako kontakto- 
wy PZW był wiezicny w Czesto- 
chowie w roku 1941 w wiezieniu 
na Zawodziu, z którego został 
zwolniony na skutek zabiegów 


kiem, Pietruszewskim, Anielą So 
kolicz, dr Kwartą i innymi orga- 
nizuje jednolita frontową organi 
zację nielegalną „Młot i Sierp", 
wciągając do niej cały szercg dro 
bnych grup. W kierownictwie 
centralnym tej organizacji kieru 
je „Wydziałem Wojskowym” na 
terenie całej okupacji w stopniu 
kapitana. Aresztowany w 1941 od 
siaduje 10 miesiecy na Alei Szu- 


cha (gestapo) i na Pawiaku a po 


tvm w obozach koncentracyjnych 
Oświęrim, Buchenwald, Kolln 
(Pln. Francja). Dobra, wreszcie po 
nieudanej ucieczce 10 miesiecy w 
ON kompanii w górach Har- 
zu. 

Dnia 27 maja po klęsce Nie- 
miec powróciwszy do kraju z 
daiem 1 czerwca pracuje w Za- 
rządzie Głównym Związku Samo 
pomocy Chłopskiej, jaka kierow- 
nik Wydziału Kultury i Wsi. or- 
ganizując Pierwszy Zjazd Pisa- 
rzy Chłopskich. (w konsekwencji 
oddział wiejski Zw. Zaw. Litera- 
tów Polskich) į wreszcie przecho- 
dzi do Dziennika Ludewego orga 
nu Stronnietwa Ludowego jako 
sekretarz Redakcji i później Re- 
daktor Naczelny, biorąc aktywny 
udział w pracach tego Stronnie- 


Od roku 1940 bierze udział w 
pracy podziemnej, jako członek 
Armii Krajowej w defensywie 
przemysłowej, narażając się nie- 
jednokrotnie wskutek sabotażów 
produkcyjnych na represje wladz 
okupacyjnych. 

W kwietniu 1945 zostaje powoła. 
ny na stanowisko Naczelnika 
Wydz. Przemysłowego w Często. 
chowie. 

Zakłady Przemysłowe były moc 
no zdemolowane po okupacji. 
Dziesiątki waraztatów pracy sta- 
łó bezczynnie, z braku kapitałów, 
maszyn i fachowców. Trudności 
te jednak, w dość krótkim czasie, 
dzięki sprężystemu kierownictwu 
inż. Palczewskiego, na stanowisku 


kolegów z konspiracji I rodziny. 

Brał udział w powstaniu w War 
szawie w szeregach Polskiej Ar- 
mii Ludowej w charakterze ko- 
mendanta placówki na -fokuto- 
wie, odeinek Wiśniowa. 

W lutym 1945 roku wspólnie z 
innymi zorganizował koło lokal- 
ne Stronnictwa Demokratyczne- 
go w Czestochowie. 

Został odznaczony za pracę 
ke sp.rncyjną i udział w powsta 
niu warszawskim Krzyżem Wa- 
leczny<h. 

Od dnia 28 kwietnia 1945 raku 
pełni fnnkcje  Wiceprezydenta 
Miasta Częstochowy. 


twa jako czicnek Rady Naczelnej. 
W Związku dziennikarzy jest se- 
kretarzem Glównej Komisji We- 
ryfikacyjnej i przewodniczącym 
Głównego Sądu Dziennikarskie- 
go. 

Z ramienia Stronnictwa Ludo- 
wego wchodzi dc K.R.N. jako po 
sel, bierze udział w pracach Ko- 
misji Kultury į Sztuk; oraz w 
Państwowej Radzie Teatralnej. 

W Związku Samopomocy Chłop 
skiej jest członkiem Zarządu 
Głównego. W Związku Wieżniów 
Politycznych członkiem Rady 
Naczelnej. W Towarzystwie Pol- 
sko Czochosłowackim wicepreze- 
sem Zarządu Gtłówaego. 
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Naczelnika Wydziałn Przemysło- 
wego zostały pokonane. 

W czerwcu 1946 powołany został 
przez Ministemtwo Przemysłu na 
stanowisko Dyrektora Centrum 
Szkolenia Zawodowego dla Prze- 
mysłu Włókienviczego oddział w 
Czestochowie. I znów powierzono 
mu organizowanie szkolnictwa za 
wodowego na terenie miasta, co w 
krótkim czasie zostało dokonane. 


W roku 1945 został powołany do 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 


W szeregach Stronnictwa De- 
mokratycznego pracuje od lutego 
1945 r. jaka jeden z jego organiza- 
torów. Powołany na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Miej. 
akiegn i Powiatowego Strannis 
etwa Demokratycznego w Częstos 
chowie, pozostaje ta nim dotyche 
CZAS. 

Jost' wiceprzewodniczącym Ko- 
mitetu Wojewódzkiego S. D.i 
członkiem Rady Naczelnej Stron- 
uietwą, 


Jest odznaczony Krzyżem Wa- 
lecznych i Srebrnym Krzyżem Za- 
słnsi. 


W.osta dziennikarska 


w Gzechosłowacii 


PRAGA (IP). 
jest prawdonodobnie iedvnym państ- 


— Czechosławacia 


wem na świecie, które posiada w. 
swych granicach wioske, zamieszka- 


łą wyłącznie przez dziennikarzy. Jest - 


to gmina Meszna w powiecie Deczyn 
w Czechach północnych. gdzie w 34 
wypadkach gospodarstwa domowe 
pozostałe po wys'edlonych Niemcach 
przydzielono dzienn'karzom czecho- 
słowackim którzy podczas okupacji 
niemieckiej hyli więzieni, W gminie 
tej trwale zamieszka... członkowie 
ich rodzin a miejscowość jednocześnie 
będzie m'eiscem wypoczynkowym dla 
tych dzienn karzy. którzy w więzie= 
niach niemieckich ucierpieli na zdro- 
wiu lub którzy jako żołnierze armij 
zacran cznych lub pracownicy krajo= 
wej akcji wyzwoleńczej potrzebują 
odpoczynku. Akcja, zancczątkowana 
przez sekcię b. więźniów pol'tycz= 
nych przy Zwiazku. dziennikarzy . 
czeskich cieszy się znacznym powoa= 
dz2n'etn. 


Kampan'a oszczercza przeciwko 
organizacjom demokratycznym w Iranie 


PAP. — Korespondent PAP do- 
nosi z Teheranu. że reakcyjne gru 
py irańskie usiłują wzmóc repre- 
sje w Azerbejdżanie przeciw ele- 
mentom demokratycznym. Prasa 
rea.cyjna przeprowadza według 
metod Goebbelsa kampanię osz- 
czerczą pod adresem demokratycz 
nych działaczy Azerbejdżanu. — 
Wzmogła sie kampana osz- 


czerstw prasy rcakcyjnej przeciw. 
ko partii ludowej, związkom za- 
wodowym itd. Demokratyczna 
opinia publiczna Teheranu jest 
oburzona wystąpieniem gazet re- 
akcyjnych. Ponieważ wszystkie 
gazety demokratyczne zostaly za- 
mkoiete, elementy demokra!tvcz- 
ne nie megą odpowiedzieć na po- 
gromowe wypady reakcji. 
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„0POS NARODTIE, 15 stycznia 1947 roku 


konsoiidatii 


z Atekalodcć „ZŁA Miejskiej Rady Narodowel 


Dnia 10 stycznia b. r. odbyło się 
plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Częstocho- 
wie. 

Prezydium stanowili: Ob. Wo- 
jewoda Wiślicz, Prezes K. Zajda 
ob. Rydzewski i Wilk. Przewodni 
ezył: Ob. Karol Zajda. 

Na ogóluą ilość 66 członków 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Czestochowie obeenych było 56 


osób, nieobecnych usprawiedli- 
wionych 7, nieusprawiedliwie- 
mych 3. 


Ob. Przew. Zajda -sprawdził 
listę obecności i otworzył posie- 
dzenie: Obecne, posiedzenie jest 
pierwszym posiedzeniem plenar- 
mym w r. 1947 w roku, którym 
Państwo Polskie, cały kraj prze- 
chodzi z tymczasowości w okres 
stabilizacji, Wstąępujemy w okres 


wytężonej pracy. Jesteśmy odpo- 
wiedzialni za to, co dzieje się na 
naszym terenie, w najbliższym 
czasie za przebieg akcji państwo- 
wej, jaką są wybory. 

Trzeba stwierdzić, że w okresie 
od 17 I 1945 r., do chwili obecnej 
wszystkie warstwy w społeczeń- 
stwie przystąpiły do pracy i osią 
gniecia. jakie mamy, są wyni- 
kiem harmcnijnej współpracy 
wszystkich warstw. 

W skład M.R.N. wchodzą przed 
stawiciele 6 etronnietw politycz- 
nych, oraz przedstawiciele sekto- 
ru prywatnego i wolnych zawo- 
dów. 

Społeczeństwo zgodnie przepro 
wadziło akcię PPOK. akcję zbiór 
kową na odbudowę Warszawy, a 
obecnie pozytywnie  rcalizuje 


sprawy Dauiny Narodowej. Ok. 


80 proc, płatników «vbowiązek 
swój już spełniło, pozostali, nale- 
ży sądzić. wywiążą się 2 ciążą- 
cych na nich zadań“. 

Tu ob. Prezes powitał imie- 
niem Prezydium Wojewodę Wiś- 
licza Iwańczyka. który uzyskał 
głęboki szacunek, przez to, czego 
dokonał dla podniesienia wsi pol 
skiej i odbudowy województwa. 

Z kolei zabrał głos Wojewoda 
Wiślicz-Iwańczyk į wygłosił krót 
kie przemówienie, które opubliko 
waliśmy w sobotnim numerze na 
szego pisma. 

Następnie ślubowanie złożyli 
ncwomianowani członkowie 
MRN.: mec. Jan Paciorkowski 
z Izby Adwokackiej dyr. G. Cha- 
wryło z Z. R. Sp. Oddz. Czesto- 
chowa, por. J. Boberski ze Zw. 
Walki Młodych. 


Sprawozdan e Prezydenta miasta 


Z kolei zebrani przyjeli bez 
zmian i poprawek ostatni proto- 
kół Nr 5 2 plenarnega pos'edze- 
mia M.RN. z dnia 14 X 1946 r. 
przesłany. w odpisach Klubom 
Radzieckim, po czym ch. Prezy- 
dent złożył sprawozdanie z dzia- 
ialności Zarządu Miejskiego. 

„Zarząd Miejski w r. 1947 skła- 
da budżet za r. 1946, Jest ło póź- 
no, ale sprawa ma znaczenie głęb 
sze. Nie było możliwe w okresie 
normowania się stosunków zło- 
żyć hudżet wcześniej. By? to bo- 
wiem rok budowania, stwarzania 


W walce 


W zasadzie budżet jest de przy 
jącia, zwłaszcza, że poczyniono 
strania, aby uzgodnić go z tenden 
cjami, przejawiającymi się od 
dolu. 

W sprawozdaniu 1945/46 wid- 
miała suma 13 mil. zł deficytu. 
Deficyt ten został wyrównany z 
dotacji Ministerstwa, wynoszą 
cej 5 mil. zł, oraz z mobilizacji 
wewnętrznych resztek, co dało 
około 6 mil. zł. W zasadzie defi- 
cyt wyniósł około 3 mil. zł. co 
jest nielada sukcesem. Te 3 mil. 
złotych deficytu powstało wsku- 
tek nadmiernych, nieprzewidzia- 
nych wydatków oraz istniania 


Działa!ność 


Wydział Drogowy 


20 proc. całości wydatków zo- 
stało zużytych na remont dróg i 
mostów. Jest to słnsz"e i niestrsz 
ne. Byłohy lepiej. gdyby pienia- 
dze te obrócono na Oświatę i O- 
piekę Społeczną. Ale sytuacja 
jest taka, że te 20 proc. oznacza, 
iż przechodzimy z budżetów kon- 
6umpcyjnych na budżety inwesty 
cyjne. 

Jest to korzystne, musimy pa- 
mietać: plan 3-letni to plan sy- 
tości i inwestycji, 
co jest konieczne, aby stworzyć 
warunki gospodarowania. nie 
chodzi o efektowne wydatki, ale 
o celowe. 

Majątek Komunalny 


W omawianym okresie Miasto 
zyskało ferme przy ul. Rolnej, 
która stanowiła własność Gminy 
Żydowskiej. Uzyskaliśmy tytuł 
własności do majątku Bystrzano 
wice, a w Ministerstwie Adm. zo 
stał złożony wniosek o uzyskanie 
resztówek (w Wyczerpach Dol- 
mych, Wrzosowiaku, Błesznie i w 
Kazimierzowie-Borze, razem 414 
ha). Uzyskaliśmy decyzję Komi- 
sji Zdawczo-Odbiorczej o odda- 
niu Koszar Zawady i lada dzień 
Koszary te zostaną przejęte przea 


Miasto. 
Kredyty 

W Banku Komunalnym został 
przyznany kredyt w wye. 750.000 
a z Huty Częstochowa 3.300.000 zł 
na najkonieczniejsze inwestvcie 
terenowe i 400.000 zł na zakup 
sprzętu szkolnego co zostanie zre 
alizowane po odblokowaniu kre- 
dytu przez Ministra Skarbu. 

Szkolnictwo 

Jeśli chodzi o szkolnictwo, na 

tym odcinku nastąpił niewątpliwy, 


Ratujemy to., 


podstaw. 

Zastanawiając się nad tym. czy 
ma sens przedkładać w r. 1947 bu 
dżet za r. 1946 musimy orzec, że 
tak. Należy zapczuać się z nim. 
zwłaszcza, że już w lutym b. r. 
będziemy przedkładali budżet za 


"r. 1947. Ugrupowania muszą nam 


pomóc w jego układzie. mając 
możność kwestionować pewne po 
zycie, 

Budżet r. 1946 jest spóźniony, 
nie było bewiem koniecznych dla 
nas doświadczeń. a musieliśmy 
spełniać rzeczy zadań specja!nych 


jeszrze sytuacji wojennej i takim 
deficytem b. mało miast w Pol- 
sce może się pochwalić. | 
Budżet za r. 1946 ma bvć wskaż 
nikiem do budźctu r. 1947. Prze- 
widuje sie deficyt powyżej 8 mil. 
zł. do 9 mil. Powstanie on z tej 
racji, że przewidujemy cały 
szereg inwestycyj na większą 
skalę i one będą uzgodnicae z 
C. U. P. 
W r. 1946 budżet administracyj 
ny wyniósł 60.316000 zł wydatków 
51.782.000 zł dochodów 
Budżet Wodociagów i Kanali- 
zacj; przy preliminowaniu przez 
Zarząd Miejski 11.685.000 zł został 


jak Danina Narodowa, czy wy- 
bory. 

W obecnei chwili, musimy to 
stwierdzić, stoją przed Samorzą- 


' dem inne zadania jak uprzednio. 


Nie Państwo przejmuje funkcje 
Samorzadu. ale istnieją w K.R.N. 
tendencje oddania Samorządowi 
niektórych funkcji Państwa, tym 
samym Samorzad spełnia coraz 
to ważniejsze zadania. 


Budżet był przedyskutowany w 


Prezydinm M. R. N.w Kom Mie- 
dzypart. Strom. Polit, w Zarzą- 
dzie Miejskim. 


o równowagę budżetową 


zamkniety sumą 8.231.406 zł. 

Budżet Miejskiego Szpitala Po 
wszechnego wynosił 13582000 zł, 
według preliminarza. Na wyko- 
nanie jego zużyto 8.975.523 zl. 

51 pół mil. zł deficytu jest ra- 
czej faktem korzystnym. na szni- 
talnietwie bowiem Zarząd Miejs- 
ki nie może zarabiać. 

Sam remont szpitala a a r 
3 mil. z}. Wkład ten jest wyetar- 
czający, stosunki howiem w sznpi- 


„talnictwie częstochowskim były 


wyjątkowo zaniedbane, Musi hvó 
zbudowany jeden centralny szpi- 
tal. 


poszczególnych wydziałów 


rozrost w porównaniu z r. 1939. 
Jest czynnych 25 szkół powszech- 
nych oraz 123 przedszkoli, gdy w 
r. 1939 była otwartych 23 szkoły 
powsz. i 17 przedszkoli. 
Uruchomiono Wyższą Szkołę 
Administracvjno . Handlową o- 


raz przedsiewzieto daleko idące 
starania © założenie Wyższej 


Szkoły Technieznej. Ta inicjaty* 
wa Zarządu Miejskiego znalazła 
echo w Warszawie i otwarcie tej 
Wyższej Uczelni jest już posta- 
nowione. Poczynania te to tylko 
wstęp do szeroko zakrojonej ak- 
cji. 

Opieka Społeczna 
„Bardzo duże zadanie do speł- 
nienia ma Opieka Społeczna. W 
jej zakresie robi się bardzo wiele, 
ale potrzeby są ogromne. W okre 
sie bndzetowym został urzadzo- 
ny Dom Dziecka na ul. Kazimie- 
rza 1. Przyznanie prawa goapo- 
darowania "lokalami rozwiąże 
częściowo Zarządowi Miejskiemu 
ręce. 

Zostało wyremontowanych 4930 
m? jezdni. M. inn. naprawiono 
jezdnie na Alei ale niestety nie 
na długo. Musi być przeprowae 
dzony generalny remont we for- 
mie nowej nawierzchni. 

Uruchomiliśmy Cieplarnię 
Miejską. palmiarnie. zaprowadzi 
liśmy «owe zieleńce. 

Do końca r. 1946 zaopatrzono 
szkoły w 2112 ławek. 160 stołów, 
11 tablic. 5 katedr. Do szkół neze 
szcza 9935 dzieci (marzec 1945 — 
5000 dzieci). a do przedszkoli 1112 
(sierpień 1939—3800 dzieci). 

Rzeźnia Miejska 

Jedynym dochodowym przedsie- 


biorstwem jest Rzeźnia Miejska, : 


która osiąga wyższy stan uboju 


taboru. 


jak przed wojną. W najb!iższym 
roku budżetowym Rzeźnia wy- 
maga jednak dość dużych inwe- 
stycyj. 

Zakład Oczyszczan:a Miasta 

Sprawą. która budzi duże za- 
strzezenia, jest kwestia utrzymy- 
wania przez prywatnego przed- 
siębiorce Zakładu Oczyszczania 
Miasta. Stan ten nie może trwać 
wiecznie, ale w obecnej chwili 
Zarząd sam prowadzić oczyszcza- 
nia nie jest w stanie, jeśli chodzi 
o związki czy instytucje to Zwią- 
zek Partyzantów zrezygnował z 
oferty przejecia Zakładu. 

Konieczne jest przyjęcie przez 


Radę uchwały o wprowadzeniu 


Śmieciarek cynkowych. Być mo- 
ze, że Zarząd Miejski dostanie 


mechaniczny tabor, kiórego u- 
trzymanie będzie się bardziej 
kalkulowało jak koni. 

W każdym razie miasto zostało 
oczyszczone z wielkich śmietnisk, 
do ideału jest jednak daleko. — 
ZOM wrłacił 10% brutto, to jest 
ok. 35.000 zł, rozwiązać kwestię 
można tylko przez wprowadzenie 
taboru mechanicznego. 

Komunikacja Miejska 


Do wybuchu wojny Zarząd 
Miejski w Czestochowie nie pro- 
wadził we wlasnym zakresie ko- 
munikacji autobusowej, nie miał, 
jak i nie ma obecnie potrzebnego 
Obeenie komunikacja 
jest w reku prywatnych przed- 
giębiorców. Miesiecznie Zarząd 
Miejski otrzymuje 30.000 zł od 
jednego autobusu, co stanowi 
duży zysk w skali rocznej. Do 
tego dochodzi jeszcze opłata za 
zużycie bruków i podatki. Z cza- 
sem jednak i ten stan rzeczy. po- 
winien ulea zmianie Miasto 


kierownictwu. 


przejmie komunikacje o. 
wą w swoje rece po uzyskaniu 
taboru. 
Botonewnia Mielska | 

Jeżeli chodzi o  Betonownię 
Miejską, nie było sezonu i nie 
mogla rozwinąć pełnej dz'ałalno- 
ści, przygotowano jednak wszy 
stko do nowego sezonu budowla- 
nego. 

Wydział Aprowlzacylny 

Wydział Aprowizacji ulega po- 
woli ograniczeniu spełnianych 
funkcji. Są już tendencje zniesie- 
nia systemu kartkowego, a prze- 
chodzi się do systemu wolnoryn- 
kowego. T tak w niedługim już 
czasie PCH i spóldzielczość za- 
miast kariek I kategorii uzyska 
ich wyrównanie. Świadczy to, że 


okres powojenny Kończy eie Ï 
stosunki normalizują sie. Rejo- 
nowe Centrale Zaopatrzenia, jak 
zdaje sie, przejmą cześć funkejź 
Wovdziału Aprowizacyjnego. 


Tu ob. Prezydent zakończył 


awoje sprawozdanie: 

„Idziemy w kierunku normalis 
zacji. 
strojach społeczeństwa, które 
obecnie są o całą gamę wyższa, 
jak przed referendnm. Spoleczeń» 
stwo coraz bardziej, coraz ściślej 


wiąże się z Rządem i współpracn=" 


je. Ta część pracy przyczyni sią 
do stworzenia nowego Sejmt, 
złożonego przede wszystkim z ele- 
mentów opartych o Rządio Blok 
Demokratyczny:.* 


DysXusja 


W  dysknsji Zabrał głos ab. 
Rartosz, który poruszył kwestię 
roztoczenia nad Koszarami Za- 
wady opieki oraz sprawe odno: 
wiedniego fnnkcjonowan'a ZOM. 

Ob. Kotarha za'nterpelował w 
sprawie ilościowego stanu pra- 
cowników Zarzadu Mieisk'esa, 

Czy prawdą jest, że w Szpitalu 


Chirurzicznym. gdzie przedwoj- 
ną pracowało RO osób, obecnie jest 

zatrudnianych 230% 

Ob. Kurpiński przypomniał ob. 
Prezydentowi jego obietnice, 38 
w Koszarach Zawady Zw. Party- 
zantów uzyska odpowiednie po- 


mieszezenie dla 300 sierot po par- 


tyzantach. 


Postulaty klasy robotn'czej 


Poseł Zientarski - Janikowski 
imieniem Klubu PPR złożył po- 
dziekowanie wszystkim pracow- 
nikom Zarządu Miejskieso, tak 
iak całemn apara- 
towi urzedniezemn za dobrą wole 
4 zrozumienie cieżkich chwil. za 
wielki wysiłek położony w dziele 
odbudowy w myśl nailenszych 
idei demokratycznych dla dobra 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Snoleczeństwo czestochowskies 
nie szczędzi trudów w dziele 'od- 
budowy i to przepalła nas wiara, 
że potralf'my — mówił — znaleźć 
wspólny jezyk. To nas nanawa 
przekonaniem. że przy jeszcze 
bardziej wzmożonym wysiłku po- 
trafimy pracować jeszcze skute- 
cezniej. 

Tu ob. Poseł postawił w imie- 
niu świata pracy szereg postula- 
tów pod adresem Zarzadu Miej- 
skiego i Władz Samorzadowych. 

1. Klasa robotn'cza chce, ahy 
Zarzad Miejski tak jak dba o u- 
trzymanie w odpowiednim stanie 
ulic śródmieścia. troszczył sie o 
uregnlowanie dróg na przedm'e- 
ściach, na Rakowie. Ostatnim Gro 
szu czy Zawodzin. Chodzi nie tyl- 
ko o to, aby Indzie pracy zaoszczę. 
dzali swój dorobek materialny, 
ale, aby także mogli podwyższyć 
swoją stope zycia, do czega wszVv- 
scy malą równe prawa i pretenaje. 

2. Klasa robotn'rza zwraca u- 
wage na ważność oświetlenia 
przedmieść i wzmożenie produk- 
cji elektrycznej. 


8. Klasa robotnicza wysuwa za. 


gadnienie rozbudowy szkolnietwa 
powszechnego i rozbndowy przed- 
gzkoli. Musi być odpowiednio roz- 
wiaznane zagadnienie hndowy Os 
środków wychowania fizycznego 
tak dla dorostvch, jak dla dzieci. 
Powinny powstać ogródki jorda* 
nowskie i sale gimnastyczne. 


4. Klasa robotnicza domaga się 


rozwiazania kwestii mieszkanio» 
wej. Trzeba znaleźć formy. źró 
ła, zmobilizować siły umysłowe 
i fizyczne. aby podnieść warunki 
m':eszkan'owe. 

5. Dążeniem najważniejszym 
powinna być praca nad zrealizoe 
waniem jedności narodowej. Zas 
rząd Miejski, instytucja ahiek* 
tvwna, wiele włożyła wysiłków 
dla gromadzenia dóbr kultural- 
nych. oświatowych pod hasłem 
Demokracji, zbratania ludzi. u- 
zgodnienia potrzeb każdego czło- 
wieka. Zarząd Miejski i Rada 
Miejska jak doceniały datychczag 
oby daceniałyv i nadal. że podsta- 
wowyvm skarbem w świecie jest 


praca ludzka. Praca to istotny 
kapitał i nikt nie może jej sią 


wstydzić. Ten tylko, eo nie ka- 
sztował jej owoców nie zrozumis 
tvch. co rekawy zawineli i wzięli 
gie da roboty. 

Przy większym wysiłku Prezy- 
dinm Miejskiej Rady Narodowej 
i Zarząd Miejski zrobią wszyst- 
ko, co dn nich należy i na tej 
drodze kluh PPR życzy im 
jak najbardziej pozytywnych o- 
ciągnieć. 


Odpowiedź Prezydenta miasta 


W odpowiedzi ob. Prezydent 
dr Wolański podziękował! za oku- 
zanie dużego zrozum'en'a roli i 
trudności Zarzadu M/ieiskiego i 
podkreślił, że Zarzad Miejski nie 
stoi na miejscu. ale dalej dasko- 
nali się. Ob. Prozwdent zaznaczył, 
że sprawy peryferii, poruszane 
niejednokrotnie tak przez PPR, 
jak przez PPS. leżą mu na sercu 
i bedą pozytywnie rozwiązane. 
Polityki nperyfervjnej n'e prowa- 
dzono nigdv i dlatego Zarząd ma 
wiele do odrobien'a w tej dzie- 
dzinie. Przeprowadzona wodocią- 
gi na Raków. czego nikt nie uczy» 
ni? przez 20 lat drngiej nieno- 
dległości, podjeto też akeje odbn- 
dowy zniszezonej szkoły na Ostat- 
nim Groszn. 


Czestochowa została wcielona 
pod wzgledem przeprowadzenia 
inwestycji da planu 3-letniego i 
w jego obrebie wiele zostanie do- 
konane. 


Odpowiadając poszczególnym 
interpelantom eb. Prezydent dr 
Wolański stwierdził. że za to, co 
działo sie dotrchczas na terenie 


Koszar Zawady, Zarząd Miejski 


nie może odpowiadać, gdyż nie 
m'al możności ingerować w sto- 
sunki tam  isthiejące. Obecnie 
przejmuje sie koszary i bedzie 


*am zaprowadzony porządek. — 


Pretensje Zw. Partyzantów będą 


nszanowane w takiej czy innej - 


formie. 


Istnienie ZOM'a to prowizo- 
rium i Zarzad Miejski oczyszcza: 
nie przejmie w swe ręce. 

Jeśli chodzi o ilość zatrudnio- 
nych pracowników, jest ich wie- 
cej jak przed wojną, ale większe 
są niewspółmiernie także i zada- 
nia Zarządu Miejskiero. Kata- 
strofalnvy jest brak fachowców i 
personel musi być co żywiej 
szkolony. W szpitalach są lekarze 
i Ganitarinsze, brak natomiast 
wykwal'fikowanych pielegniare:, 
W każdym razie Zarząd Miejski 
przystępuje do reorganizacji 
szpitalnietwa. i 

Kończąc, ab. Prezydent podkros 
Ślil, że dążenia wszystkich warstw 
na terenie Częstochowy były nae 
leżycie uwzględniane i 
nadal. 


___. Dokończenie ze strony 6-ef i 
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Przejawia te się | w ne+. 


PY PNY PA 1 MY A NPR JE PIEN 


będ 


Rok pracy, osiągnięć i konsolidacji społaczeństwa 


Z kolei zabra? głos eb. Woje- 


woda Wiślicz-Twańczyk. 


Ob. Wojewoda poruwzył aktu- 


„ATOS NARODT", 15 stycznia 1947 roku 


Z plenarnego posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej 


alne zagadnienia gospodarcze i 
poitlyczne doby obecnej. W prze- 
mowieniu swoim omawiał te sa- 


Problemy dnia 


Dokończenie ge strony 5*ej 


me zagadnienia, które roezpatry» 
wał na odprawie wójtów, sołty- 
sów i sekretarzy gminnych. 


— przemówienie ob Wojewody 


Wykazał błędność polityki pol- 
skiej przed r. 1939, która spowo- 
dowała, że Polska w decydującym 
dla niej historycznym momancie 
została osamotniona. Omówił pro- 
blemy dnia, związane z realizacją 
planu 8-letniego, konieczność zda- 
bycia dewiz, oszczędzania į wy- 
chowywania odpowiednich do 
pracy kadr fachowców. przy czym 
specjalną uwagę poświącił ukła- 
dowi stosunków w woj. Kielee- 
kim, które jest naibardziej prze- 
ladnione po Woj, Śląskim i Kra- 
kowskim. W Woj. Kieleckim kwe- 
stię tę można rozwiązać przez od- 
prowadzenie ludności na Ziemie 
Odzyskane, do przemysłu i ma- 
łych miasteczek, których problem 
dziś jakby nie istniał. a przecież 
musi być rozbudowane w nich 
rzemiosło, aby uzyskać zanlecze 
dla wsj i stworzyć łańrnch po- 
średni między wielkimi miastami 


a wsiami. 


Omawiając rolnictwa. leśnietwe 
4 górnictwe na terenie Woj, Kie- 
leckiego, ob. Wojewoda poświecił 
nieco uwagi podziałowi woje- 
wództwa na pięć regionów, któ- 
rych klasyfikację omówił. 


Ob. Wojewoda podkreśli! asno- 
łeczne stanowisko wiekszoścj le- 
kąrzy, których na wsiach, zn'sz- 
czonych przez wnjne, jest tak 
wielki brak, po czym omówił 
straty, jakie poniosło wojewódz- 
two podczas wojny, 


Rząd Jedności Narodowej wte- 
le uczynił dla zalerzenia zada- 


. nych ran, przeprowadzona zań re- 
formy spoleczne. jak: 


peforma 
rolun ezv nacjonalizacja przemy- 
słu, wybitnie polenszyiv avlna- 
cję. Tym nie mniej są jeszcze w 
kraju oponenei. 

Omawiając główne zarzuty nno- 
zycji i niepewności, koncenirują- 
ce sią wokół następujących za- 


»"gadnień: 1) prywatna własność, 


 głchozy, 2) wiara katolicka, 8) 
mienpodległość | suwerenność, ob, 
Wojewoda siwierdził, że prywat- 


-na własność będzie uszanowana, 


a jeśli chodzi o wieś nie ma mo- 
wy, aby tam zaprowadzeno kol- 


_ chozy. Sa one obce naturze chło- 


ma polskiego i jeżeli byly możli- 
we, a nawet konieczne w Rnsii, 
gdzie na 1 km? m'eszka 4 lndz!, 
są pie do przyjęcia w Polsce, 
gdzie na 1 km? przypada 76 ludzi, 

Konkordat z Rzymem zastał 
zerwany, bon Rzym zawiód! zanfa- 
pie Narodu Polskiego padczas 
okupacji, nigdy jednak nie zosta. 
nie zerwany z wiarą katalicką, 


którą głęboko ezanuje 
Polski. 


Naród 


Polska jest i będzie nadal an- 
werenna. Konieczne było nawią- 
zanie z Rosją Radziecką przyjaz- 
nych rozmów, a było to jedynie 
możliwe do zrealizowania przez 
PKWN. 


Następnie ob. Wojewoda pole- 
mizował 2 t. zw. „koncepcją lon.. 
dyńską*, którą reprezentuje Mi- 
kolajczyk, a która w konsekwen- 
cji swej mogłaby przynieść Pol- 
sce niepowetowane straty. nawet 
utratę niepodległości. Anglia tyl- 
ko myśli o swoich sprawach, 
zwlaszcza obecnie, gdy przeżywa 


kryzys wewnętrzny | jest uzależ- 
niona od Ameryki, jak to nie- 
dawno podkreśla! pułk. Pyszkow- 
ski, kapelan W. P, przybyły a 
Londynu. 


Społeczeństwo polskie powinno 
zrozumieć. że nie ma mowy o woj- 
nie, a jeśli nawet istnieją między 
aliantami kwestie sporne, aą to 
tylko kłótnie przy podziale lu- 
pów. Nadszedł czas, aby Naród 
Polski znalazł wapólny język. I 
język ten bedzie znaleziony na- 
wet przez ludzi zwalczających się, 
czemu wyraz da aspoleczeństwo 
polskie przy wyborach. 


W nicshki uchwalone 
przez M. R. N. 


Z kolei na wninaek Ob. Prezy- 
denta Miejska Rada Narodowa 
uchwaliła jednogłośnie przedło- 
żyć na 1917 r. ważność statutów 
następujących podatków; 1) opłat 
adm'nistracyjnych od podań, za 


czynności urzedowe i poświadcze- 
nia oraz dopłat specjalnych. 2) po- 
datku: komunalnego od psów, 8) 
podniku od spożycia w zakładach 
gastronomicznych i gospodniech, 
4) o przeciwpożarowych pienięż- 


nych świadczeniach zastępczych, 
5) statutu o dopłatach za nad- 
mierne zużycie dróg i bruków 
miejskich, 6) opłat targowych od 
handlu i za postój, 7) podatku od 
plakatów, szyldów i anonsów, 8) 
podatku komunalnego od nabycia 
przedmiotów zbytku. 9) podatku 
hotelowego, 10) podatku miejskie. 
go od publicznych zabaw, rozry- 
wek i widowisk. 

Na wniosek Zarządn Miejskie- 
go, po interpelacji ob. Sobczyń- 
akiego i wyjaśnieniach ob. Prezy- 
denta, uchwalono podatek od na- 
pajów gazowych, przy ‘jednym 
głosie przeciw (ob. Kotarha). — 
Będą pobierane opłaty: a) 150 zł 
od butelki 0,3 — 0.4-litrowej wody 
sodowej, b) 2 zł od botelki 0.8 — 
0,4-1itrowej pozostałych nana'ów 
chrodzących, ce) 4 zł. od litra 
wody sodowej, d) 5 zł od litra po- 
zostałych napojów chladzących. 

Na wniosek Zarzadu Miejskie- 
go Miejska Rada Narodowa u- 
chwaliła pobrać w 1947 roku 
jednorazową powszechną Daninę 
Szkolną. 

Z kolei Prezes Zajda podzięko- 
wał Zarządowi 
trudy, jakie ów poniósł w ciągu 


oku budżetowego w pracy dla 


dobra miasta i spoleczeńsi wa. 
Na wniosak oh. Prezydenta 
M. R. N. uchwaliła jednogłośnie 
prowizorum badżetowe na okres 
trzech miesięcy oraz przyjęła bu- 


Miejskiemu za. 


dźet zeszłaraczny. EER 

Z kolei M. R. N. rozpatrywała 
przeniesione do tego punktu ob- 
rad uchwaly Prezydium M. R. N.: 
1) w związku z pismem Komitetu | 
Fundacji Sztandaru miejscowego 
pułku zatwierdziłą przyznanie 
5.000 zł. 2) w odpowiedzi na pismo 
R. T. P D. przyznać na cel tej ìn- 
stytucji 60.000 zł, 3) w odpowiedzi 
na pismo Woj. Rady Nar. o przye 
znaniu subsydiów na odnowienie 
Kolebiam Większego Uniw. Jag. 
M. R. N. uchwaliła przeznaczyć 
na ten cel 15.000 zł. 

Wniosek o oświetlenin ulie na 
przedmieściach Zarząd Miejski 
rozpatrzy pozytywnie we wias- 
nym zakresie, 

W wolnych wnioskach ob. Pree- 
wodniczący poruszy! sprawę Da- 
niny Narodowej. Na 9.370 właści- 
cieli nieruchomości niściło wplą> 
ty 2.591 osób, na 938 posiadaczy 
gruntu daninę wpłaciła 191 osób. 

Ob. Liznrej zzłosił wniosek w 
anrawie nowaołania snecjalnej ka- 
misji sanitarnej, co Zarząd Miej- 
ski przyjął w formie dezyderatu. 

Ob. Jarek podniósł kwestię Za- 
kładu Oczyszczania Miasta, po 
czym ob. Przewodniczący zakoń» 
czył zebranie nawolując wszyst- 
kich do jednomyślności w nad- 
chodzącym akcia wyborczym i 
złożył życzenia stronnietwam p8- 
litycznym j agrupowaniom go- 
spodaPe7Ym. 


G 


Ostatnie dni płatności Daniny Narodowej 


Z dniem 15 stycznia 194 7roku m'la 
os.ateczny termin płatności Dan'ny 
Narodowej dla wszystkięh grup płat- 
ników za wyjątkiem Daniny od wy- 
nagrodzeń której ostatnia rata potrą* 
cona od wynagrodzen'a Za mesąc lu. 
tv, a wypłaconego z góry. Pow nna 
być wpłacona da kas właściwych U- 
rzedów Skarbowych do dnia 7-g0 
marca 1947 r, a przy wynagrodzeniu 
wypłacenym z dołu do dunia 7-g0 
kwietn'a 1947 roku. 

W związku z powyższym I z uwagi 
na ważność zaradniena. Mejska Kor 
nrsia Ozywatelska Daniny Narodo- 
wej w Częstochowie. dz ałaiąc na pod 
sawi'ę dekretu z dnia 13 lstopada 
1946 roku podaje do wiadomości osób 
za nteresowanych, 20 nastepuje, 

Z podstawowych postanowień de- 
kretu o Dan'nie Narodowej wyn kalo. 
ży do śwadczeń na rzecz Danny 
obow'ązane są wszystkie osoby lie 
zyczne | prawne, posiadające lakie- 
kolwiek źródła dochodu. Ponieważ 
wyiniar Dan ny w zasadzie został dor 
konany, w In.eresie wszystkich osób 
fizycznych 1 prawnych leży, aby w 
wypadku jeżeli z jakichkolwiek par 
wodów nie zostały Įm doręczone za” 
w'adomien a o ustalone! kwocie Dar 
nîny. zwrócły się do właściwych U» 
rzędów Skarbowych, względnie o ile 


chodzi o płatników podatku gruntowe» 
go i od nieruchomości do Ząrządy 
M ejskiego, gdzie zostaną im doręczo. 
ne zawiadom'en'a, lubh zostaną one 
po niormowane o wysokości ustalonej 
Dan nv. 
Od osób: nieobowląęzanych do płace 
n'a Daniny, przyjmulą wpłaty 'dobro- 
wolne kasy Urzędów Skarbowych, 
Z akcją tą nie należy zwlekać, gdyż 
ci płatnicy, którzy ulszczą Dan'nę 
przed dniem 15 styczną 1947 roku Í 
posiadają dypio za u szczoną w pel 
nel wysokości Premową, Pożyczkę 
Odbudowy Kralu, małą prawo zgod 
nie z art. 37 8 1. dekretu dą 25% bo 
mfiikaiy o ile są płatnikami Daniny 
wym erzoniej z grunty, nieruchomosci 
lub są płatnikami podatku obrotowe” 
go. W tym celu. wpłacając Dar nę 
należy równocześnie przedłożyć dy- 
plom P. P.-O, K. względne ząśw ad- 
czene właściwych kom tetów PPOK. 
Ponieważ cężar odpowiedzia!ności 
z. sprawne przeprowadzene akcji 
Daniny Narodowej dekret składa za 
czynnik spełeczny, przeto M'eiska 
Komisia Obywatelska Danny Naro. 
dowel w Częstochowię urucham a 
speciałne grupy kontrolne, których 
zadanem będzie ustalć | zanotować 
tych płatników Daniny, którzy oc'ą” 
gają się z jej płacenie wykazując 


(2 szt. — 110 kg; Drazwiczek hermetycznych nr T-a R szt. 


brak zrozumienia dla wielkiego ce- 
lu Dan'nv. i 

Po dnlu 15 stycznią ti, poa upływie 
term nu płatności Daniny. do płatni- 
ków tych zostaną sklerowanę kroki 
egzekucyjne, aby przy zasiosawaunły 
wszystkich środków prawem przewi” 
dzianych wyegzekwować — Dan'nę 
wraz z odsetkam | kosztami egzeku” 
cylnymi Oprócz tega w stosunku da 
tych osób będą zastosowane zzadn e 
z art 39, 40 1 41 dekretu sankcje eko” 
nom czne i karne. Wypadki złoś!'we” 
go uchylana się od obowiązku 
uiszczenia Daniny będą skwalif ko- 
wane juko szkadnictwo gospodarcze 
i w stosunku do tych platn ków stoe 
sowane będą sankcie przewidziane 
dekretem z dn'a 1611 1945 r. (Dz U. 
R. P. Nr 53 poz. 302) w brm'enlu usta 
lonym dekretem z dnia 14 mala 1946 
roky (Dz. U. R. P. Nr 23 poz, 149). 
Na podstawe danych o dotychczaso= 
wych wpłatach na Dan'nę Narodową 
najeży się spodz'ewąć. że wynk osta 
teczny cale: akel będzie wielkim 
sukcesem wszystkich obywatel eas 
tego kraju i że Żaden ucze wy oby? 
watęl nie uchyjl się od nalożonega 
nat obow'ązku, aby nie zostąć skre” 
ślonym z listy tych którzy w prze” 
tomowych chwilach świadczen ami 
pieniężnymi przyczyniają sę do od? 


Jeśli nówiadomimy sobie ogrom szkód wojennych 


t 
budowy zniszczonero krafu I nerne 
towania odzyskanej niepodległości, 
onłacnnej męczeństwem milionów naj 
lepszych synów ojczyzny. Okres 
chąosy powolennego przemija. Idą 
czasy, gdy nie będzie obywatel!, któ ' 
rzy n'e przvczyniałąc sę niczym w 
pracy dla Państwa. pracną ledynie 
korzystać z dóbr i wyn'ków praey po 
zostałej częśc! społeczeństwa. CI, k'ó 
rzy mvślą inaczej. przekonalą się 
wcześnie! czy później, żę sąd ich był 


falszywy, Im wcześniej dojdą do te” | 


go zrozumen!ią tym lep'ej dla nich 
I dla dobra naszego Narady. 
Pamręta!my, że zbliża się chwila, 
w której zapaść mają decyzje, odna” 
Śnie naszych gran'c Zachndn'ch. Wro 
gowie nasi będą się starali za wszel=' 
ką cenę zaszkodzić nam na tym ode 
c'nku. Bierność nasza w tych ehwi- 
lach bylaby w ich rękach atutem. 
którego n'e om eszkaliby wykorzy” 
stać, Wysitk'em calłegn Narodu za-. 


dokumentujemy przed Światem, że ' 


prawo 185278 do Zem Odzyskanych 
jest bezsporne, że jesteśmy zdolni za 
gospodarować je i że nie będą one 
„dzikimi poląmi“, lecz terenem pra? 
cy i źródłem dobrobytu wszystkich 
obywateli naszego kraju | czynnie 
kem w odrodzeniu gospedarczym 
całego świata. m 


J., —— 


Powiat częstochowski 
" u latach 19453-1946 


Pomoc Państwa w dziele odbudowy powiatu reali. 
zowana jest przy pomocy organów państwowych, jak 
j referatu Odbudowy przy Starostwie Powiatowym oraz 


różnych organizacji społeczno-gospodarczych, jak Zw. 


Sam. Chłopskiej i Powiatowej Spółdzielni KRolnicze- 
Handlowej w Częstochow.e. 

Przykładem może tu świecić Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa, która za niecałe dwa lata swej działalności 


` -dała następujące rezultaty w dziedzinie pomocy dla 


zniszczonej wsi: 
- Rozprowadzono po wsiach powiatu: 

Nawozów sztneznych 4000 ton; Naczyń kuchennych 
5,000 ton; Nafty 200 ton; Rarbitu 170 ton; Żelaza 400 ton; 
Blachy 30 ton; Wiader 40000 szt.; Gwoździ 300 ton; Ro- 
lek papy 10.000; Cemeatu 500 ton. 

Niemniejszą role w odhbndawle życia gospodarczego 
odgrywa Pow. Zw Samopam. CUlopskiej którego dz'a- 
łalność w dziedzinie odbudowy życ a gospodarczego wsi 
ilustrują cyfry rozprowadzonych artykulów. 

Wykaz otrzymanych i rozprowadzonych artykuł na 
Akcję Specjalną rok 1945 '46, 

` Azolniaku 119.543 kg; Saletrzaku 148.675 kg; Cemen- 
tu 109.650 kg; Węgla 151.310 kg; Sudy do prania 14.570 
kg; Wapna 16.000 kg; Żelaza obręczowego 110.000 kg, 
Wiader ocynkowanych 1.055 szt; Drzwiezek kuehen- 
nych 66 szt, wagi 216 kg; Dzwiczek hormetycznych 10 


— 108 kg; Drzwiczek sabatnikowych 18 sat, — 110 ka: 
Ruszt taflowych 50 szt, — 218 kg; Szybrów polskich 45 
szt. — 115 kg; Blach z. fajerkaini 64 szt. — 851 kg; Ku- 
chenek 10 szt. — 159 kg: Piecyków okrągiych 24 szt. — 
277 kg; Garnków polskich 86 szt, — 314 kg: Buksów p. 3 
205 szt, — 505 kg; Duksów polskich p. 2 695 szt, — 1602 
kg; Szkla kuchennego 12215.szt,; Papy 1.20 rolek; Naf- 
ty 500 kg; Zeszytów szkolnych 10.800 szt; Karbidu 1.400 
kg; Artk. kosmetycz. 10,465.50 z; Blachy ocynkowanej 
3.023 kg;; Emal i różnej 500) kg; Szkla okiennego 1.014 m.; 
Worków papierowych 1580 szt. Ńienników paplaro- 
wych 216 szt,; Pługów 13 szt.; Bron elążkich 
9 kompletów; Śmaru wozowego żółtego 234 kg; Wiader 
ocynkowanych 120 szt; Pielników TUSR 2 szt; Bron 2 
pol. B. Z L. ! 8 komplety: Brony 2 pol, B. Z L2 
8 komplety; Bron 3 pol. lekkich n 16 5 kompletów. 


Pomyślnie rozwijający się ruch spółdzielczy przed 
rokiem 1939 został zniszczony przez okupanta. Pn usta- 
nin dzinlań wojennych Zw. Sam. Cbl przywróci] spół- 
dz eleznści dawne znaczenie. Dziś na terenie powiatu 
posiacamy 52 Brójlzialnie w. Nam. Chl, które zgodnie 
z zasadami snut:'zielczości rozwijnią się pomyślnia mi- 
mo doć częe'veh rabunków ze strony bandyekiech ele- 
mortiw, któ.ych oiiarą padają spółdzielpie na torenie 
niel:tórych xua powiału. 


Ilość razprawadzonych artykulów przamysłowych 
przez Fnilde!e'nia dla wsi jest wyrazem aktywności 
naszego przemyslu, który po zn'szczoniach wojennych 
ulic .JOMIONY — mACZYDA pracować dla potrzeb naszego 
rynku wo wnęltznogo. 


z ilością rozprowadzonych towarów — stwierdzić musi» 
niy, że choć nie zaspakajają one w całości naszych pe- 
trzeb, to jednak wystarczają na zaspokojenie najnie- 
zbędniejszych potrzeb. 


Dzłalalność państwa nad odbudową naszego życią 
gospodarczego widoczna jest we wszystkich dziedzinach 
naszej dz ałalności gospodarczej. 


Ażeby stworzyć sobie pojęcie o tempie rozwoju ną- 
szej gospodarki sięgnicmy najprzód do wyników ną: 


szej prary jakie osiągnęliśmy w dziedzinie rolnietwą. 

Rolnictwo w powiecie naszym na skutek działalności 
okupanta poniosło dotkliwe straty. W części powiaty 
włączonego do Rzeszy nastapilo masowa wyrzucania 
polaków z gospodarstw i obsadzanie ieh przez Niemeów 
Do jakiego upadku rolnietwa doprowadziła dziąlalność 
oknnanta to jlnetruje następujacu tablica najważniej: 
szych ziemiopłodów w ha z lat 1945-46 w porównaniu 
z rokiom 1979, 


Rok 1939 1945 1946 1947 
Grunta orne w ha  STORZ 72324 - 771324 77,324 
Żyto 32964 25761 26247 28.140 
Jcczmień 3.047 9.146 2 133 
Owies 8.021 7.333 7.363 
Prosą 188 567 581 
Gryka 160 195 297 
Ziemniaki 18818 12.055 16288 
Ugory i odiogi 060 38181 _ 1.490 

, e. d. A 


Nr 11 


My wyborcy z obwodu wyborczego 
Nr 85 w Częstochowie, zebrani w dn'u 
9 stycznia 1947 r. w lokalu Komitetu 
Wyborczego przy ul. Tartakowej „Fa- 
bryka Wulkan*, stwierdzamy, że w 
dniu 19 stycznia oddamy głosy razem 
3 rodzinami I znajomymi na listę Nr 3 
Stronn'ctw Bloku Demokratycznego, 
gdyż tam widzimy dobro Narodu Poł» 
skiego i 'ego przyszłych pokoleń, 

Odniesienie zwycięstwa Bloku De- 
mokratycznego w wyborach do Parlae 
mentu to utrwalen'e granic Polskich 
nad Bałtyk'em, Odrą i Nisą, 

Witamy i przyjmujemy z wielkim 
zadowoleniem Plan Trzyletni odhuda- 
wy kraju, zniszczonych miast i wsi 
przez najezdzcę hitlerowsk'ego. 


Lepsze jutro, dobrobyt św'ata pracy 
1 Narodu Polskiego przez zwycięstwo 
w wyborach do Parlamentu! 


Czapla, Szulc Jan, Nowak Karol, ` 


Krawczyk Tomasz, W. Bulski, Kosiń- 
ek, Franciszek, Kosińska H., Kos'ński 
K, Chwostek J, UJfk J., Piekarski 
Tomasz, Pięstos. Knofik, Kubat, Tróje 
cząk, Proszczyk, Serwaciński Keler, 
Jas ński, Gorzeiak, Jankowski Kozłow 
ski, Mlynarski, A Jakowlew, T. Jezior- 
ski, Keller, Łęski, Zając, Ginter, Kied- 
rzyn, Dyndek. Mlotnowslki, Wieczorek 


Edward, H n Leon. J. Krawczyk, 
Z, Horon’ M, Gorzelak, Ko» 
złowski i : niep'śm'ennych pod: 
pisanych kr. «ami oraz 11 podp sów 
nieczytelnych. 


Rezolucje podobnej treści podp'sali 
wyborcy obwodu Nr 33, zebran: w 
dniu 9 bm, w lokalu Kom 'telu Oby» 
watelskiego przy ul, Spornej Nr 10, 
ub. ob.: Plak, Klejn. Golaszewska Hae 
lina, Ryś M. T. Mitanecka. Pompka, 
Goląbek, Kuźnicki, Ogrodniczek I. 
D. Bedenko, $ Kotoński, Pyszer. Pa 
w|ik Durek, Bizi, Całus'ńska, Karoń, 


St Karoń, Juszczyński, Strączek, Bier 


nacki, Kowalski, Banaszkiewicz, Fjoe 


- tek. Kuźn'aka, P'korsk WI.. Krzymura, 


Hamara, Wdowiax. Stępień, Pośp'ech, 
Sięga, Ku'ik, Swierk, Kolczak, K!u- 
czyński Jerzy, Folcholc, D'ugos e 
wicz, Skąpski, Rydzykowsz:, Janusz S, 
Janusz, Kanicki, Łukas'ęw'cz, Birtek, 
M. Wasilewska i 10 podpisów nięczye 
telnych, 

Gotowość do g'osowania na I'stę Nr 
3 w dniu 19 stycznia wyrazili rówa:eż 


W trzecim dniu procesu przeciwko 
organizacji pielega'nel „NKcnsp:racy|- 
ne Wojsko Polskie Bory”, toczącym 


się w Częstochowie, składa zeznania , 


były eficer informacyjny Władysław 
Dymek ps. nlgnac“, który przed 1939 
rokiem służył zawodowo w 74 p.p- 


Dymek został zwerbowany do KWP 
w lutym 1946 r. przez swego przyla- 
c'ela nazwisk'em Wrzask, cisry przed 
stawił go szefowi wywiadu w grypie 
„Warszyca”, nieznanemu z nazwiska 
oficerowi ps. „W kor” 


Spotkan' e miało miejsce w Radom- 
sku przy ulicy POW Nr 2- „Wiktor” 
wiedząc; że Dymek poszukuje pracy» 
zaproponowal mu, aby przyjął pracę, 
którą on może mu zaofiarować Z pen. 
sją od 5 do 8 tysięcy złotych, zależne 
od tego, jak będze wyw'ązywał się 
z przyjętych zobowiązań. Dymek za. 
interęsawany, zapytał ną czym ma 
polegać ta praca, wówczas „W klor“ 
nawiązał z nm d!uższą rozmowę, wtą 
jemn.czając go '7 celę i zadan:a, jakie 
sobie stawią KWP. „Wiktor” mówił, 
że w Polsce pie może is.nieć PPR, 


wyborcy obwodu Nr 32, zebrani w dniu 
10 bm. w lokalu Komitetu Obywatel- 
skiego przy ul, Sparne'.Nr 10, ob. ob. 
Knyzik Stan sław, Knapik Genowefa, 
Madejski H, Madejski Mieczysław, 
Migdalski Jam. Migdalski  Ogrodni- 


czak Józeł Wójcik Józef, Stanisława 


Markowska, Klawa Markowska, Cze- 
slam Mańkowski Mastalerz. Eugeniusz 
Zając Bolesław, Jurecki Antoni, Woj- 
ciech Rembesz, Szymczyk Stanisława, 
Związek Marcin, August Całusiński, 
Rektorek, Wawrzyniak, Banach Bole- 
sławą, Kowalczyk J., Grzech Aniela, 


„GŁOS NARODNE 15 stycznia 1947 roku 


Obywatele m. Częstochowy. 


głosują na listę Nr. 


Socik A., Rajchejt, Chrząstek. Hebela, 
Barytłkewicz E. Szkop, Kapuścik, 
Rudzka, Rozmewski Zygmunł, Ka- 
źmierczak lrena," Kowalezyk Helena 
2 osoby niep'śm enne podpisane krzy- 
żykami i 12 podpisów nisczytelnych 


Cora zmniej zwolenników PSL 
Oświadczenie wójta gm. Panki  - 


Ja niżej podpisany rV. Borek Adam, 
wójt gminy Panki ze swolą żoną Mar- 
ianną będę glosował na listę Nr 3 za 
Blokiem Demokratycznym, co jest 
moim obowiązkiem jako członka Stron 
nictwa Ludowego. Wyjaśniam, że w 
początku roku 1945 już należałem do 
SL a przestaiem być jego czynnym 
członk'em od czasu jak sią zorganizo- 
wało PSL { od tej pory byłem bezpar- 
tyjnym a nawet symnatykiem PSL, ale 
z chw.lą gdy się przekonalem, że PSL 


pracuje w innym kierunku j nie idzie 
razem z małorolnym, robotnikiem i 
pracown'kiem umysłowym, że PSL 
me idzie w klerunku budowy ustro u 
demokratycznego lecz w kierunku od- 
budowy ustroju kap talistyczrego, co 
jest niemożliwe w Państwie Demo- 
kratycznym. wobec powyższego staję 
s'ę jawnym i czynnym członkiem Stron 
nictwa Ludowego | organizatorem 
ustroju demokratycznego, 

(=) A, Borek 


Ja, członęk : PSL, Nr leg. 131139 
Łacny M chał zam, Iwanowice Duże 
gm. Opatów, oświadczam iż występuję 
z Polskiego Stronnictwa Ludowego, a 
wstępuję do Stronnictwa Ludowego 
wchodzącego w skład Bloku Demo- 
kratycznego, gdyż zrozumiałem że je- 
go polityka jest słuszną, dąży do do- 
brobytu chłopa I robotnika. 

(=) Łacny Michał 


, Powiat włoszczowski 
za Biokiem Demokratycznym 


Ja, Ob L's Franciszek ur. 12-6,1902 
r. zam. we wsi Śnidno, gm. Krasocin 
nie należący do żadnej organ zacii 
roltycznej ośw:adczam. że głos w 
nadchodzących wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego, oddam 4a rzecz 
Iloku Demokratycznego. Uczyn'ę to 
dlatego. gdyż jestem przekonany, że 
Blok S'ronnctw Demokratycznych 
jest jedynym reprczentantem chłopa, 
robotn'ka, inteligencji praculjycej, że 
Blok Sironn'ctw Demokratycznych 
stoi na straży pokolu i dobrobytu 
mas pracujących, $ 

Lis Franciszek. 


Podobne ośw'adczen!a złożyli m'esz 
Lańcy gminy Krasocin ob ob.: Grab- 
ka Józef, Tatar Bron'sław, Jas ńsz:1 
Mateusz. Kasrezak lgnacy. Ciszek 
Stefan, S'erplea Wojc'ech, Prokop 
Stefan, Pil'chowski Stcfan, Heski Wta 
dysław, Prokop Stan sław, Mal'ekl 
Sansła, Towis Kz'mierz, Olszyk 
Stan sław. Omasta Anna, Kowalczyk 
Stanisława 


Podobne oświadczen!tąa podpisali mię 
szkańcy gmny Lelów: Stępień An- 
toni, Klimas Paweł, Idziak Ignacy, 
Leksa Jan, Wawrzyńczak Walenty, 
Ćwiek Piotr, Idziak Józefa, Dziuna 


P'otrr Stępień Pilp, Wawrzęczak 
Rozalia, Stęp'eń Józef, Satkowski 
Stefan, Pawlik Stanisław, Pytlarz 


Stan słąw, Tkacz S anisłąw, Stasze” 
wski Jan. Szczerbą Ignacy. Szczer” 
ba Stan staw, Nędza Jan, l.ls Pran- 
ciszek, Lis Karol, L's Katarzyna, 
Grabowski Idzi, M''ka S'an'slaw, lis 
Józef, Pawóla Andrze:, Mazanek An- 
dzej, Mazanek Antoni, Satkowski 
Franciszek, Madej Wawrzyniec, Ju- 


gur Stefan. Foltyn Jan. Foltyn Mar a- 


Pytlarz Konstanty, Sowiński Jan, 
Smaga Jakub, Szczepank Wtłady- 
staw, Łyko Franc szek, Radocki Fran 
ciszek, Godnieki Edward, Zaborski 
Antoni, Gąskowski Stanislaw, Lucz- 
kewicz Jan, Kl mas Jan, Podolski 
Stanisław, Moryl Emlia, Moryl Sa- 
n'sław, Mory! P.otr. Bugaj Józefa, 
N'epsuj Genowefa, Bugaj Jan, Szew* 


czyk Jan, Rej Władysław, Dub Woj 
ciech, Jądrós ek Władysław, Rej Jan, 
Lis Antoni, Ki mela „ózef, Ligór Atoj- 
zy, Krmas Antoni, Nepsui Jan. Dub 
Antoni, Napora Stantsłąw, Piuta Bro- 
nistaw, Kępski Józef, Kępski Tadeusz. 
wszyscy pengen, 


Takie same deklaracje złinżyłi me- 
szkańcy gminy Oleszna: Wdow'ak 
Wdow'ak Franciszek ur, 1890, Ko- 
walczyk Władysław ur. 1901, Ber- 
nard ódward ur. 1905. (iraheć Antoni 
ur. 1878, Kanelusz Władysław ur. 
1921, Kapelusz Walenty ur. 1896 Ko- 
walczyk Jan ur. 1886, Kowalczyk Jó” 
zef ur. 1911. Budzykowski Jul an u - 
1899, Gacia Józef ur. 1917, Kowal- 
czyk Antoni ur. 1878, wszyscy bez- 
partyjni, zamieszkali we wsi Oleszno. 
Lichos k Stan'sław ur. 1888. Brostek 
Antoni ur. 1885, Dragan W ncen.y 
ur. 1894, Lis Antoni ur. 1896, Turek 
Jan ur. 1907. Mus'ałek Siefan ur. 189f, 
wszyscy bezpartyjn:', di we 
wsi Cnotów. b 


Co zeznaje b. oficer Informacyjny bandy „Małego? 


ani PPS, tylko do głosu musi dojść 
inne ugrupowanie, które dzisiaj tkwi 
w podziemiu ł o to trzeb.. toczyć bez 
wz'lędną walkę. 


Dymsk wyraził zgodę na propozy* 


cję „Wiktora”, zobowiązując sę do 


czynnej współpracy z KWP, Jako 
p'erwsze zadan e „Wiktor“ polec'ł mu 
ustalić lokale oraz spisać aktywnych 
działaczy PPR i PPS I zdać mu ra- 
por. W tym m'eliscu prokurator py” 
ta: Jake wam dawal nąstawien e 
„Wik.or' odnośnie jnnych parti, poli- 
tycznych? pa 

Dymek mówi dalej; W ktor pos 
wledz'ał. że do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego mogą członkow e „KWP“ 
wstępować, bo PSL w Częstocliow:ę 
sympotyzuje z nami i idzie razem z 
naszą organizącją podziemną: 


Nostępnie „Wiktar“ polecił mu wcią 
giłąć do „KWP” innych b. wojsko- 
wych oraz dal konkretne zadanie ob- 
serwacjij dz a:alności miejscowego 
Urzędu Bezp eczeństwa, ruchu wolsk 
i transportów wojskowych, przecho= 
dzących prze zodcinek kolejowy w 


Częstochowie. 

Dymek zwerbował do wspólpracy 
Piotra Czernego i znanegu mu tylko 
z pseudon mu osobnika, który wspól 
pracował z u'm iw okrese okunacji. 
niemeck ej „Zygfryda“ | polecił im 
dostarczać sobie w!'adomości, „Zyg- 
frydowi* o Urzędz'e Bezpieczeństwa 
i Czernemu o transportach «wojska» 
wych, liczebności Straży Ochrony 
Kolel itd. 


Uzyskane wiadomości przekazywał 
za pośredn ctwem Bron:sląwa Kowae 
lika „Wiktorowi“, będąc pewnym, że 
otrzyma przyobiecane wynaęgrodzen e. 
Pensji an! pależnych mu poborów ne 
wypłacono, wobec czego Dymek od- 
mówił swej współpracy w „KWP”, 
zw.erzy! się swemu zw erzchnikowi Z 
okresu okupacji już: yjawnion:mu ofi- 
cerowi AK z przynależności do KWP, 
ten uświ.dom I go. że ta Jrzan zacja 
trudni się bandytyzmem, polecił mu 
ujawnić sę i wszystk'ch b. członków 
AK. których zna. do uawnenta na- 
mówić, co iż Dymek ob.ecał uczynić. 


Jak PSL zbiera na fundusz wyborczy 


Prok zadaje Dymkow! pytan'e; Czy 
wstąpiliście do PSL jak wam polecił 
„W:ktor'? 

W odpowiędzi Dymex wyjaśnia: 
Było to w marcu, byłem już oficerem 
wywiadu KWP pod dowództwem 
aWarszyca" na Rynku Narutowicza w 
Częstochowie zatrzymał mn'e czlonęk 
PSL nazw.skiem Rydal Józef z za- 
wodu kupiec 2 Częstochowy. który 
poprosit mnie na wódkę do pobliskiej 
restauracji. Tam ośwadczył mi, ŻĘ 
jest mu wiadomym mój stosunek do 
„KWP“ i powinienem wstąpić do PSL 


w Częstochowie. Ja początkowo wy. 
maw alem się, później zgodzilum się, 
Rydal uzyskawszy moją zgodę po” 
wiedziął: „tacy ludze są nam po’ 
trzebni, bo w okresie zh! ża!ącezo się 
głosowania ludowego bądą nam po- 
trzebne pieniądze na ząkup broni i 
propazandę". Zapytalem w lak. spo- 
sób mamy uzyskać p enlądze, wówr 
czas Rydał powiedział ml, że „bedze 
my zbierali dobrowolnie, od epornyc! 
weźm.emy przy pełnym poparciu 
„KWP“ przymusowo”. Ja do PSI, 
nie wstąpilem. Po kilku dniach spot- 


kałem Karas ńskięgo Stanisława za- 
mieszkałego we wsi Wąsosz, który 
zapytał. czy luż wstąpiłem, do PSI, 
gdy go zapytałem dlaczego się tym 
interesuje, odpawiedział, że czyni to 
z polecenia Rydął,, a ja nie pow'- 
nenem zwlekać, non eweż trzeba Już 
rozpocząć zbierać peniądze dobro- 


wolnię | przymusowo na cgle wybor» 


cze i zakup broni, gdyż term n głos” 
wania jest bliski Ja dałem mu przyr 
rzeczen'e. że zapiszę s'ę do PSI, ale 
tego nie uczynilem, a przeciwnie wy 
jechalem na Ziemie Zachodnie 1*taim 
pracowałem. 


W czwartym dniy proce.u przeciw. 
ko 20-stu członkom bandy „Warszy” 
ça“ Sąd zarządza postępbwanie do- 
wodowe. P:erwsza żeznaie Alina Ple 
szyn.ak. córka zamordowanego przez 
bandę funkc. Urzędu Bezpieczeństwa, 

W dniu 16 września 46 roku ~ o0- 
powiada świądek — okolo godz ny ł 
w nocy przyszli. do naszego mieszia- 
nia w Gnąszynie Qórnym nieznan' oso 
bn.cy, którzy podą'ąqc sę zą fukcjona 
riuszów MO i burząc w okna żądali 
otwarca drzwi- W tym czasie ojciec 
mój spai już, a matka moja odpow e- 
działą owym osobnika, że ojcą nje- 
ma w domu i nie otworzy. Wtedy 
osobnicy ci zaczęli wyb jać szyby i 
dobifać się gwaltowne do drzw.. Oj» 
ciec mój, przebydzony, wstal i począł 
silę uberać. chcąc zbadać co to są za 
ludzie, czego chcą i ewentualnie bro 
n'é się. w iym celu wydobył p.stolet 
i trzymające go w ręku, sk erował się 
do drzwi. W tym mortnencie napaste 
nicy wrzuc. do mieszkania granat, 
a widząc, że n.e eksplodował. otwarli 
og'eń z broni maszynowej. Qjic ec pc- 
lec} nam Bpoklaść się na podłodze, a 


-sam rozpoczą! strzeląć w kierunku 


napastników. Po chwili oiciec, ranio- 
ny w okolice serca i prawą rękę, 
asung? się bezwlaądn'e na krzesła i wię 
cej już nie strzelał, tamując cekącą 
z rany krew. 

Po królkie; przerwie do mieszkania 
przez wyważonę oknu wskoczył jer 
den z napastników, przewrócił ojcą 
i leżącego bł po głowie kolbą karą” 
biny, kopa: po całym ciele, a w koń- 
cu kilkg razy skoczył na „lacy, Ng- 
pastnk ten rozbit ojcu głowę, wybił 
ko, zm ażdżył twarz obeakami, i roz. 
rząskał czaszkę, z której wypłynął 
MÓZĘ: 

Zapytana przez przewodniczącego, 
czy poznaje którego z napastników, 


"R 


Bchaterska śmierć funkcjona- 
r'usza Urz. Bezpieczeństwa 


W dniu 10 stycznią 1947 r. patroi 
U. B. złożony z sześciu osób, udał się 


na ul. Mirowską celem zlikwidowania 


ye 


przebywa ących tam bandytów, którzy © 


byli postrachem ludności maszych 


przedmieść, Dwóch z bandytów udało © 


się funkcjonaruszom U. B, zatrzymać 
przez zaskoczenie, aresztowani zaś 
wskazali dom, w którym ukrywają się 


pozostali. Punkcjonariusze U, B oto- 


czyli wskazany dom i oddali ser ę strza 
łów do góry. Z wewnątrz odpowie- 
działy strzaly. Kiedy funkcjonariusze 
U. B wpadli go sklepu, zna dyjącego 
się w otoczonym domu, I wchodzili na 
korytarz, zostali przywitani strzałą- 


mi w wyniku których jedna z kul 


trafiła funkcjonariusza U. B Chrząst- 
ka. Raniony wypuścił broń z rąk, 


przebieg! parę kroków na ulicę i upadł. 


Odwiez any do szpitala skonał na sto- 
le operacyjnym. Na miejscu zajścia 
zatrzymano trzech bandytów, oraz 
znaleziono dwa automaty i trzy eztu- 
ki krótkiej broni. 

Zmarły tragiczn'e Chrząstek był 
członk'em Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej, miał op'n'ę człow eka o dużych wa 
lorach osobistych ofiarnego i wyrebio-- 
nego społecznie 

Cześć Jego pamięcitlt 


Na sztandar OMTUR 


Odpow adając na wezwanie eb Wit- 


kowskiego wpłaca „zł. 200 — ob. Ka- 
miński A na sztandar OMTUR i wzy- 
wa ob Golesza E, ob, Klamę W. ob, 
Potemskiego M, ob Kika 8., ob. Brzo- 
zowicza M. 

Na wezwanie ob Batorka ab. Kla- 
ma W wpłaca na sztandar OMTUR. 
zł 200 i powołuje do podtrzymania 
łańcucha ob ob. M rosza H, Karpiń- 
sk ego S. z Wrzasowy, 


Z MILIONEM 
ZA PAN BRAT 


będzie teraz on mlasiąc ktoś z grających 
na laterit. albow em nową 48ta loteria 
klasowa przyniesie pn raz [> 6FWSŁY wy- 
grana po 1 (000 000 zł , ta jesti 

MILION W KAŻDEJ KLASIE 


Również |lość dalszgeh wygranych u- 
legła w nowym Niania gry «nqcznemu 
zwiekszeniu ` hedzie ich; 16 po 500 000 
al, 100 po 100000 uł 250 pa 20000 zł, 
1100 po 10000) s, 1860 po 5000 zł td. 
Ogółem zaś wylosowanych hądzle 35.000 
wygranych ns suinn 8R 860068 al. : 
D'ęk lym zmianom, brzecetnie cę 
44-ty numer wygrywać bcdzie co faj- 
mniej 10.000 zł, a co 2361 co najmnioj 
5.008 zł. 
O aren'enie T szej klasy już 146 go stycz 
nią 1847 roku. | 
Cena losu 1,1 — 400 zl, 1/4 109 zł. 
PAP 11172 


Wsydżpraca PSL w Częstochowie z podziemiem 


Pleszyn'akówna wskazuje na øsk Hy- 
rę ps. Dobry“, stwierdzając, że Hy- 
ra wskoczył przez okno ! on znęcał 
się bestialsko nad jej ojcem. Rozpe- 
znaje również oskarżonego Łebką ps. 
„Maly“, który w krytyczzym. dniu 
groził jej pistoletem I chciął ją za- 
s.rzelć. Po dokonaniu morderstwa: 
handyc' obrahowali mieszkanie do- 
szczętn'e. zab erając nawet noże, lyż.. 
ki I widelce. po czym oddalili się. 


e 


U 


Drugim św adkiem dowodowym jest 


żona zamordowanego Anna Pleszy- 
niak. która podobnie Jak jej eórka 
op'suje nrzeh'eg zajścia dodaląc, że 
napastnicy zdemn!owal: w mieszkaniu 
wszystk e sprzęty, + mąkę i kaszę» 
którą posiadała rozsypali na ciąjo za 
imordowąnego. 

Przewodn'czący zapytuię osk, Łeb 
ka: Kto był z wami na tym napadzie 
iczy to, co zeznaje świadek jest zgod 
ne z praw lą? 

Osk. Łebek potwierdza zeznania 
Pleszvn akowel, przyznaje, że zdenio 
iuwali m'eszkane 1 wyjaśnia, że 
ndzla! w napadzie bral! oapróez niego 
Hyra, Świsiak | Kopiński. 

Oskarżeni Kon'ński I Hyra zapierają 
się. Hyra prosi, aby Świadek określiła 
jak on hyl w tym dniu ubrany. 

Pleszyn'akowa określą, że był u- 
brany w kyrtkę skórzaną. buty Jluxje 
i mal! ną głowie szankę wajskową. 


Przew. zanytuje Łebką: Czy tak 
hyl uhrany Hyra w dnu napadu, CZY 
prawdę mówi świadek Ple_zyniako- 
wa? 

Łehek potw'erdza catkowicje zez- 
nania Pleszyniakowej i môwi, że w 
tym dniu Hyra miał ną sobie kurtkę 
skórzaną. 

Równocześnie da mieszkania wta- 
gnęło trzech Innych osobn'ków, któ- 
rzy także b.li ojca i śmia!: s'ę z niego. 


o 
8 


W dniu 8 bm. o godz, 18-tej n'ezna- 
al osobn'cy w liczbie 8 osób, uzbro- 
jeni w automaty, wpadli do m eszkania 

_ jednego z gospodarzy zam eszka'ych 
we wsi Malice gm. Blachownia, któ- 
rego syn jest członkiem OMTUR. Na 
wstępie zapytali o owego Omturowca, 
gdy zaś dow.edzieli się, że ów nie przy 
jeżdża do domu, zaczęli nieludzko bić 
domownixów - staruszków, Po tym 

akcie terroru przystąpili do demolo- 
wania mieszkania: niszczyli sprzęty do 
mowe, łóżka, krzesła, szafę, powybi- 
jali okna zrabowali garderobę, nawet 
rozbili garnki z gotu ącą się kolacją. 

Potem kazali staruszkom pozostać 
w domu oznajmiając, że będą spaleni 

żywcem za nieobecnego syna. Podpa- 


Polski Czerwony Krzyż otrzymał 
od aptekarzy mie scowych, w ramach 
Pomocy Z'mowej, pewną ilość kupo- 
mów na leki, do rozdziału wśród ubo- 
gich chorych, potrzebujących pomocy 
w lekach. | 

Przydział tych bonów odbywać się 
będzie w sposób następujący: 

1) Ubogi chory, lub jego rodzina, 
zgłasza się z receptą lekarską do naj- 
bliższej apteki celem  otaksowania 
recepty. 

2) Następnie zainteresowany udaje 
się do instytuci, w której jest jako 
~ _ ubogi zarejestrowany (Miejski Komi- 


Nr O. 122/1,47. 


nie z obowiązującymi przepisami, a 


dunkach. 


. 


eo nastepuje: 


tem przy zastosowaniu 


kim Oddz'ale P 


- 
* 
e m mmm- - -m - pz 


tutek sztucznych jelit i t. p. 
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OBWIESZCZENIE 


Prezydenta Miasta z dnia 11 stycznia 1947 
Pomimo kilkakrotnych moich zar/ądzeń £ 
jak stwierdzono osiatnio. w przeważnej ilości domów meldunki są 
prowadzone wadl w:e, niezgodnie ze stanem faktycznym i sprzecz- 
w szczególnosci z zarządze- 
niem moim s dna l października 1945 roku Nr O. 5614,1/45 o mel- 


W związku z tym i na skutek zalecenia Miejskiej Rady Narodo- 
6 wej z dnia 10 stycznia 1947 roku podaję do publicznej wiadomości, 


1. Wyvnaczam ostatni : mieprzekraczalny termin do dnia 20 sty- 
cznia 1947 roku na doprowadzen e meldunków do stanu Wy- 
maganero obow ązującymi przepisami. i 

38. Po tym terminie wszelkie zanioedban'a w wykonan u obo- 
wiązków meldunkowych lub rcjestrzeyjnych. bądź wykonnnie 
ich w sposób nieodpowiedni, bedze karsne grzywną i aresz 

najsurowszych wymiarów kar, przo- 
widzrmych w ohowiszujących pr:episach prawnych. 

3. Niezależnie od ukaram'a stosowane bęcą pieniężne kzry ce- 
lem przymuszenia. a także orzekane bedze wyznaczenie in- 


Ozęstochowa, dna 11 styczn'a 1947 roku. 
Prezydent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański. 


UWAGA REPATRIANCII 
OBWIESZCZENIE 


Podaje się dn wiadomości renpatriantom zamieszkałym na tere- 
nie Województwa Kieleckiego, że wn osek o wystawienie orzeczeu a 
odszkodowawczego na pozostawione przez repatrianta mienie nieru- 
chome w LSRR. BSRR i USRR win'en być złożony w Wojewódz 
U R w K'elcach w terminie trzech miesiecy od 

dnia przybycia repatranta do Polski, a w odniesieniu do zdemo:- 
i bilizowanych żołnierzy. uznanych za repstrantów od dna demo- 

bilizacji. w odniesien'u zaś do repatriantów przebywajųcych w chwi- 

li obecnej w Polsce term n ten liczy się od dnia I grudnia 1946 r. 

Dyrektor Wojewódzkiego Oddziału P. U. R. 
(—) Mgr Stanislaw Bolechowski. 


ZAKUPIMY 


Oferty kierować do Delegatery Zrzeszenia 
Spółdzielni Spożywców P.zemysłu Hutniczego, 
Częs'ochowa, ul. Kościuszki 14-a. 


« Md „GLOS NARODU“, 15 stycznia 1947 roku 


-_Bestialski narad bandytów w Malicach 


lili dom i okrążyli go trzymając automa 
ty wzniesione do góry. Staruszkowie 
w ostatn'ej chwili wyskoczyli z miesz- 
kania Sąsiedzi usiłowali gasić pożar, 
lecz bandyci nie pozwolili na to strze- 
lając do ludzi. Potem podpalili dalsze 
zabudowania gospodarskie należące do 
ludzi, „których terroryzowali. 

Następnie po zniszczeniu mienia 
udali się” na szosę! gdzie zatrzymali 
przejeżdżający autobus ciężarowy od 
strony Kłobucka do Trzepizur, zastrze 
lili szofera i jego pomocnika, po czym 
zbiegli do lasu, 

Fakt dokonanej przez złoczyńców 
zbrodni wywołał zrozumiałe echo w 
miejscowym społeczeństwie, które jed- 
nomyślnie potępia zbrodniarzy, 


Bezpłatne leki dla ubogich chorych 


tet Opieki Społ., Aleja 35, lub Caritas, 
lub P. C. K.), gdzie uzyska poświad- 
czenie rejestracji na recepcie. 

3) Z tak poświadczoną i otaksowaną 
receptą chory zgłosi się do P, C, K, 
Al. Wolności 11, gdzie otrzyma odpo- 
wiednią ilość bonów na pokrycie le- 
ków, 

Zebranie OMTUR 

Organizacja Młodzieży TUR. Ko- 
m tet Miejski podaje do wiaodmości 
członkom, że zebranie odbędzie się w 
śrocę dnia 15, l, o godz. 18 w sali kon- 
ferencyjnej Kopern ka 6. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOW 
ZA O O 


roko e meldunkach. 
spraw e meldunkow, 


maszyny 
do produkc'i 
papierniczej, 


WWO 


U 


Mieczysła 


2 a: 


Zebranie M'ejskiej Rady WE 
i PW w Częstochowie 
Zebran'e Miejskiej Rady WF, ż PW. 
w Częstochowie mające się odbyć w 
dniu 14 stycznia 47 r, w Miejsk ej Ra- 
dzie Narodowej o godz. 18-tej z po- 
wodu zmiany odbędzie się w Miejskim 
Domu Sportowym przy ul. Pułaskiego 
Nr2w tym samym termnie, 
—)-— 


Z zycia kutturalnagqo 


Odczyt o Szekspirze 
w Klubie L terackim 
Dnia 16 b. m. we czwartek o godz. 
19-tej w sali B.blioteki M ejskiej. Ale- 
ja Naiśw. Maryi Panny 22 „odbędzie 
się odczyt prof. Mar.i Modrakowskiej 
p.t: „Teatr Szekspira“. 
Bilety wejścia w Bibliotece Miej- 
sk'ej codziennie od godz. 10— 12 i 
od 16— 19. 


TEATR WIELKI 
„Caty dzień bez klamstwa". 


Dziś we wtorek 14 b. m. o godz. 19.15 
komedia w 3 aktach R. Montgomery'ego 
„Caly dzień bez kłamstwa. Udział biorą: 
Ka! nowka, Marso, Orszańska, Smójlska, 
Wodyńska, Krotke. Mieczyński, Orliński, 
Paluszkiew'cz i Borkowski Reżyseria Ta- 
deusza Krotke Opruwa sceniczna Wł. 
Wagnera. 

Jutro w środę 15 b. m. o godz ' 1915 
„Cały dzień bez kłamstwa" komedia w 8 
aktach R Montgomery'ego w reżyserii 
Tadcusza Krotke 


„Kordlan' 


Na scen'e Teatru Wielkiego odbywają 
się końcowe próby potężnęgo dramatu w 
5 aktach wieszw:a naszego Jul nsza So- 
wackiego p. t „Kordian. Wielkie to ar- 
cylz:elo' naszej |teratury dramatycznej 
ujrzymy w reżyserii! i mscenizacji Ry- 
szarda Wasilewskiego. Pracownie Tea- 
trów przygotowują wspaniałą oprawę see 


| pr 


z Kozów DANIELA CHOŁODNIUK 


opatrzona św. Sakramentami, po krátkich, 


zmarła dnia 12 stycznia, 


nastąpi 


grzeb na cmentarz na Kulach. 


niczną projektu znakom tego dekoratora 


prof. Makojnika. Nader starannie dobra- 
ma obsada zapewni wanan alemu drama- 
towi należne powodzenie. Premiera odbe- 
dzie się nieodwolalnie w sobotę 18 b, m. 


TEATR KAMERALNY 


„Pensjonat we dworze" 

Dzś we wtorak 14-go b. m. o godzinie 
19.15 komedia w 3 aktach St. Kiedrzyń- 
skiego p. t. ..Pensjonat we dworze“, Re- 
żyser.a R. Wasilewskiego. Oprawa sce- 
mczna Wł. Wagnera. Udział biorą: Du- 
najewska. (Gołaszewska, Pachońska, Plu- 
cińskn. Tańska, Mielczarek. Szymkowe 
ski, Was lewski I Stanis'awski 

Jutro w środe 15 b. m o gos. 1915 
„Pensjonat we dworze“ komedia w 3 ax- 
tach St. K.edrzyńskiego w reżyserii B. 
Wssilewskiegco. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do 
13-ej 1 od 15cj do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. 21 61. 


I rogram kin 

Uwaga! pierwszy powojenny 

film polski w Częstochowie 

Pierwszy powojenny film pol- 
ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w -Kimie 
„Wolność* i „Bałtyk, 

Poczatek seansów: „Wolność“ 
godz. 15,30, 17.30 i 19,30, „Bałtyk” 
godz. 16, 18 i 20. 

„Kino „Polonia“ — Nowy  radz'ecki 
film „Dni | noce“. Nad program Kronika 
Filmowa, 

Początek Reunsów: w dn: npowszedn'a 
o godzinie 1G6ej, I8ej i 20ej. w ne: 
dziele i świeta początek pierwszego sean“ 
su a godz l4 ej. 

Kino „Teczn” — wyświetla elośną ko: 
medie jazzowa p t „Świat się śm'eie*. 
Nad program: Polska kroniką filmowa. 


Program rozałośni no'skich 


PROGRAM OGCELNOPOQLSKI 
Wtorek. 


600 Sygna! czasu. 6.05 Dzenn*k po 
ranny. 6.26 Gimn. poranna. 630 Muzy- 
ka poranna. 657 Sygnoi czasu. 705 Mu: 
zyka. 715 Wiadom. poranne oraz prze. 
gląd prasy stolecznej. 7.35 Progr. na 


lecz ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 22. - 


Wvprowadzenie drogich nam zwlok z domu żałoby przy ul. Ma- 
łej 12 do kościoła Św. Rodziny pa 


dnia 15 stycznia, po czym po- 
2 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w głębokim 
smutku 


PAP 227 


Mąż, siostra, szwagier i rodzina. 


à 
| tr [ad 


w KOWALSKI | 


oficer rezerwy, b. urzędnik fabr. Peltzery, 


opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 


zmarł dnia 12 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 50. 


Kulach. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i znajomych pogrą- 
żeni w głębokim smutku i żałobie pne O 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Ogro- 
dowej Nr 53 do kościoła św. Rodziny nastąpi we wtorek, dnia I4stycz- 
nia 1947 r. o godzinie 14-ej skąd odbędzie się pogrzeb na ementarz na 


eórka, siostra 1 szwagier. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. Zmarłego odprawione zo- 
stanie w środę, 15 stycznia 1947 r. o godz. 9-ej rano w kościele św. Ro. 
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Nr 11 


dzień bież. 7.40 Muzyka. 8.30 Inform. 
orólnopolsk. 8.40 Skrzynka P.C.K. 850 
Audycja szkolna. 9.35 — 11.57 Przerwa. i 
12.00 Sygnał c.asu. 12.05 Aud. dla świetl. 

rob. 12.35 Pieśni w wyk. Romuald | 
Zambrzyckiej. 12.55 „10 minut poezji'* | 
13.05 Muzyka obiadowa. 1400—15 00 

Przerwa. 1500 „Światło zaklęte w kæ + 


meá“ — pogadanka- slowno muzyczna 

dla dzeci — pióra Magdaleny Samo- | 
zwamiec. 15.20 „W zimowy wieczór przy | 
kołowrotku*. 15.40 Pieśni w > ne 
toniny Kaweckiej 1600 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.30 Koncert Dawnej Muzy* 

ki. 1655 Aud. dla młodzieży. 17.06 „U 
naszych  przyjaciół*. Aud. słowno-mite 
zyczna. 17.25 Muzyka rozrywkowa. 17 55 

Z życa kulturalnego 1800 Aud. wof- 
skowa. 1807 Muzyka. 1830 Nauka przy 
gośniku. 1900 Koncert symfoniezny. 
1957 Syrnał czasu. 2000 Dzennik wie 
czorny. 20.25 Audycja rozrywkowa. 21 00 
Słuchowisko p t „.Kuźn'ca Kołłątajowe 
ska“ 21.25 Recital fortepianowy Stant 
lawa Szninalskiego. 21.45 Rad'owy lUn'w. 
Lud. 2200 Kwadrans prozy. ..Lalka'* Bot 
Prusa. 22]5 Prozrzm "na jutro. 2228 
Aud. rozrywk. 2310 Ost. wiad. dzien- j 
nika. 23.30 Muzyka poważna. 2355 Stre | 
szczenie oste wiad. dziennika. 2401 
Hyma. : 


środa, 


Zo wzgledów technicznych stacja 70%- 
poczyna pracę o godz. 18. - 

1500 .Czikinie ma osiem lat“ — opo- 
wiadanie dla dzieci starszych. 15.10 
Skrzynka ogólna. 1520 Reportaż. 15.38 
Portrety działaczy. 1540 Muzyka węgier 
ska. 1600 Dziennk popołudniowy. 16-30 
Muzyka. 16.55 Wędrówka z mikrofonem. 
1700 Audycja literacka 1710 „Melodie 
operetkowe". 17.45 .Na Ziemiach Ode 
zyskanych”*. 1755 Z życa kulturalnexo 
1800 Żeleński — Kwartet smyczkowy A- 
dur 1830 Nauka przy głośniku. 1900 
Audycja dla wsi. 1915 Muzyka. 1957 
Svena! czasu. 20.00 Ozena k wieczorny. 
2025 .Danhnis I Chloe“, 2100 „Nowe 
ks'ążki*. 2115 „U naszych przyjaciół” 
— audyeja sowno-muz. 21. 45 Rad'owy 
Uniwersytet Ludow y22% Kwadrans 
prozy: „Lalka“ B. Prusa 2215 Program 
na jutro. 2225 Aud. rozrywkowa 2306 
Rozmowy z pisarzemi. 2310 Ostatnie 
w ad. dzienńika. 2330 Muzyka taneeze 
na. 23 55 Streszczenie ostatnich wiar 
domości dzennika. 2401 Hymn. 


W drugą rocznicę tragicznej 
śmierci kochanczo nigdy nie- 
zapomnianego syna 1 brata 


| 
Ad | | ś.p. 
| JERZEGO 
| Krejczy ego 


zostanie odpraw ona Msza áw 
żałobna w kościele św Zy 
gmuntu w czwartek. 
stycziia b. r. o zodz. 
no. na którą zapraszają życzli- 
wych pamięci Zmare'go 


Rodzice | brat 
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Długoletni pracownik majster 
* stolarski byłej firmy „Peltze- 
ry“ obecne firmy „Metal“. 
Zmarł dnia 13 stycznia 1947 F.. 
przeżywszy lat 79. 

Wyprowadzen e: zwlok z dv» 
mu żałoby przy ul. l-go Maja 
19 w dniu 15 1.1947 r. o godz. 
14-ej. 

O smutnych 
muwiadamia pozosiała w smut 
ku 


tych obrzędach 


Fotografie nuzrobkowe (porcelano 
wel wykonywa „EL CHA FILM", 
Warszawa Jerozolimskie 27 Proe 
wineją :nformujemy listewnie. 

i T. P 2349 


Firma J. W. Szymkowiak zaw a: 
damia swrch pracown'ków, że do 
dna 15 stycznia 1947 r przyjmu- 


Reda puie Kolegium. 
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Częstcchowa poniedziałek 17 marca 1947 roku. 


Katastrofa NE OE mistrza w Katowicach 


- Batory 


Osemka CKS-u odniosła zno- 
wu ciężką porażkę w drużyno- 
wych mistrzostwach Polski, tym 
razem z RKS Batory Ohorów. 
Wprawdzie CKS wystąpił bez 
Chudego, który odniósł na trenin 
gu kontuzję, chorego Marcinia- 
ka i Warwasa, nie mniej jednak 
stwierdzić trzeba, że mistrz na- 
szego okręgu stracił bezpowrot- 
nie zeszłorcczną forme, która mu 
pozwoliła odnieść takie sukcesy, 
jak zwyciestwo nad Witkowieki- 
mi Żelezarnami, Trzeba też stwier 
dzić, że CKS nie ma rezerw, co 
świadczyłoby może o braku syste 
matycznej, obliczonej na przysz- 
łość pracy kierownictwa sekcji. 


Spotkanie Batory — CKS od- 
było się nie w niedzielę, lecz w 
sobotę w Katowicach na hali po- 
wystawowej wobec 3.000 widzów, 
którzy nie mieli specjalnej sa- 
tysfakcji, gdyż poza Strycha|l- 
skim, Frymusem i Moroniem 
pozostali bokserzy czestochow- 
scy zaprezentowali sie słabo. 


Strychalski.po dwóch wyrów- 
nanych mniej wiecej rundach 
poddał się w trzeciej Bazarniko- 
wi, na skutek kontuzji prawej 
reki. 

Frymus przegrał na punkty z 
Góreckim, choć zasłużył w zupeł 
ności na remis. 


a 
K LD 
e c 
« , 
' A RI 
3 M | Bać 
i 7 ś i | 14 | a 
S 0 BR %: 
a A 9 s: 


Malasiewicz zastępujący Chu- 
dego został znokautowany w II 
rundzie przez Nypelta: tąki sam 
los spotkał Malca w spotkaniu z 
Maneckim i debiutanta Markow- 
skiego w walce z Kuszem. 


Słabiej niż zwykle wypadł rów 
nież Berg, który miał za przeciw. 
nika Nowarę. Częstochowianin 
tylko w I starciu był równorzęd- 
ny Nowarze, w drugim ustępował 
mu wyraźnie, a w końcowym wy- 
kazał zupełny brak kondycji) 
wskutek czego walka jego była 
chaotyczna. 


Moroń potwierdził dobrą formę 
wykazaną już w Poznaniu; sta- 
wił dzielnie czola Kolonce, ule- 
gając mu na punkty. 


W wadze cieżkiej CKS oddal, 
jak zwykle, punkty walkowe- 
rem. 


Pozostałe spotkania o drużyno- 
we mistrzostwa Polski przvnio- 
sly wyniki: w Poznaniu Warta 
— Zjednoczone RBvdgoszcz 10:06, 


w Lublinie HCP Poznań — Lu- 


blinianka 9:7, w Krakowie Gro- 
chów Warszawa — Wisła 11:5, 
we Wrocławiu MKS Gdynia — 
IKS 11:5. 


Wobec identycznych zwyciestw 


MKS Gdynia i Grochowa sytua- 


Piłkarze nie znają przeszkód 


Victoria - Legion 3:1 (1:0) 


Mecz - trening wczorajszy był 
otwarciem sezonu piłkarskiego, 
choć odbył sie w b. ciężkich wa- 
runkach terenowych — na boisku 
w połowie grząskim od błota, a 
w drugiej połowie pokrytym 
zdradliwym, ostrym lodem. Kie- 
rownictwa klubów zamierzały 
odwołać mecz, lecz zgromadzona 
dość licznie, a steęskniona 
za piłką publiczność wywarła 
presje i kluby musialy. ustąpić. 


Oczywiście poziom zawodów 
nie był wysoki, gdyż trudno oń 
na takim boisku. Vietoria zado- 
kumentowała swą lepszość, lecz 
zagrania Legionu świadczyły. iż 
będzie to w obecnym sezonie dru 
żyna niebezpieczna dla każdego 
przeciwnika na naszym terenie. 

W przyszłą niedziele Legion 
spotkać sie ma w meczu - trenin- 
gu ze Skrą, jeśli tylko boisko 
wyschnie troche, 


KS 16:0 


cja w tej grupie nie ulegla żad- 
nej zmianie — prowadzi drużyna 
z Wybrzeża różnicą jednej walki. 


ŁÓDŹ ZWYCIEŻA W OGÓLNO- 
POLSKIM TURNIEJU 
BOKSERSK!M ZWM 


Rozegrany na Śląsku przy u- 
dziale drużyn z calego kraju 
turniej o mistrzostwo OMTUR 


„zakończył się zwycięstwem ZWM 


Łódź, która pokonała w finale 
Zryw Świętechłowicki 9:7. 


Sensacja sezonu bokserskiego 


Ogolnopolski turniej OMTUR. 


W nadchodzący piątek, sobotę 
i niedzielę odbędzie sie w ringu 
częstochowskim *-— Ogólnopolski 
Turniej Bekaerski Klubów Spor- 
towych OM TUR. 

W Turnieju tym wezmą udział 
najlepsze drużyny OMTUR-owe 
Poleki jak „Skra“ — Warszawa, 
„Skra“ — Szczecin, „Skra“ — Czę 
stochowa, „.Skra* — Pódź, K. S. 
OMTUR „Silesia“ — Ryhnik oraz 
Kluby Sportowe OM TUR: Poz- 
nań, Łódź, Rzeszów, Grudziądz, 
Warszawa, Częstochowa, Plock, 


Ostrowiec, Pita. Kościerzyna, Cie- 
szyn i inne, które wystawiają 0- 
koło 150 zawodników. 

Organizatorem Turnieju jest 
Wydział Sportowy Komitetu Cen- 
tralnegG Organizacji Młodzieży 
TUR przy współudziale Miej- 
skiego Komitetu OM TUR — 
Czestochowa i Okręgowego Związ 
ku Bokcwerskiego w .Czestochowie. 

Jest to jedna z najpoważniej- 
szych imprez sczcenu krajowego, 
która dla Częstochowy będzie 
prawdziwą sensacją! 


Walka o awans do klasy A rozpoczęta 


Częstochowianka - Warta 14: 2/1 


Wczoraj na wypełnionej 
szczelnie sali teatralnej Czesto- 
chowianki odbył się pierwszy 
mecz z cyklu spotkań o mistrzo- 
stwo B-klasy QCyestochowskie- 
go OZB, pomiędzy Wartą, a Oze- 
stochowianką. 

Wysokie zwyciestwo odniosła 
drużyna gospodarzy, która ma 
już otrzaskanie ringowe. Warta 
zaprczentowała się nieźle pod 
wzgledem technicznym; jej za- 
wodnicy walczyli z głową, szwan 
kowali natomiast jeżeli chodzi o 
cios i zdolność atakowania. Gdy 
sie weźmie pod uwagę te okolicz 
ności w połączeniu z oddaniem 
dwóch spotkań walkowerami, to 
wysoki wynik znajdzie swoje u- 
sprawiedliwienie. 

Mecz rozpoczął sie od walki 
pokazowej w wadze piórkowej 
pom'edzy Ostrowskim (W), a No. 
wakiem (Cz); wygrał na punkty 
Ostrowski. 

W wadze muszej Kowal (W), 
majac przewagę punktową nad 
Wosikiem (Cz) został zdyskwa- 
lifikowany w III rundzie na skn 
tek uderzenia leżącego przeciw- 
nika. 

W koguciej została stoczona 
najładniejsza walka dnia pomie- 


Urozmaicony przebieg rozgrywek piłki ręcznej 


Panie, panowie, juniorzy, chłopcy i gry mieszane 


W sobotę i niedzielę rozegrane 
wostały dalsze epotkania piłki 
ręcznej. 

Pierwszego dnia siatkarki 
CKS-u pokonały Warte 2:0 (15:2 
15:0); zespół fabryczny zagrał b. 
słabiutko, lecz jego zapal do siat 
ki wróży mu dobrą przyszłość. 


W koszykówce panie CKS-u 
spotkały się z rezerwą swego klu 
bu przegrywając 5:24 (1:18); punk 
tami podzielili się: Jabłoński 8, 
Wojtasik 9, Żuławiński 5 I Szmę- 
kel 2 dla zwycięzców, a Marla 4 
J Helena 1 dla pań. 

Wczoraj rozegrany został re- 
wanż pomiędzy siatkarkami CKS 
i Victorii. Tym razem CKS za- 
gral o wiele lepiej, odnosząc bez- 
apelacyjne zwyciestwo 2:0 (15:2 
15:20, a w  nadprogramowrm 
spotkaniu towarzyskim 2:0 (15:6 
15:8); CKS górował zarówno tech 
niką serw, kryciem pozycyjnym 
jak i techniką przyjmowania pi- 
dek; Victoria zagrała chaotycz- 
mie i z dziwnym brakiem zapału 


— szwankowało wszystke, a ser- 
wy były tracone z reguły. 

Podczas pierwszego meczu 
miał miejsce rzadko notowany 
wypadek zdobycia z rzedu 8 punk 
tów z serw zawodnicki CKS-u, 
Walarowskiej. 

W koszykówce debiutujące pa- 
nie Vietorii uległy CKS-owi 9:18 
(4:9); gra była trochę nieopano- 
wana. Punktami podzieliły sie: 
Maria 9, Helena 6, Marysia 2 i 
Zosia 1 dla CKS-u a Opara 3, Mą- 
drzyk 2, Siejko 2, Mularczyk i 
Mielczarek dla Victorii. 


W koszykówce panów Victo- 
ria pokonała CKS II 34:13, zdo- 
bywając punkty przez Sekałow- 
skicgo 13, Mularczyka 13, Szczęs- 
ncgo 6 i Piaścika 2; punkty dla 
CK. II uzyskali Żuławiński 7, 
Jabłoński 4,-Wojtasik i Zajęcki:; 
mecz odznaczał się lepszością i 
przewagą Vietorii; CKS II wy- 
kazał dużą ofiarność, lecz przy 
tym i brak dyspozycji atrzało- 
we"; 


Błyskawica Borek zwyciężyła 
Lot Konopiska 17:12 dopiero po 
przedłużeniu, gdyż w czasie nor- 
malnym wynik brzmiał 12:12. 
Gra odznaczała sią ostrością, a 
zawodnicy obu drużyn wykazali 
brak znajomości przepisów gry 
w koszykówkę. Zdobvwcami punk 
tów byli Klar K.„ Klar T. Ta- 
zań i Skowroński po 4. Machera 1 
dla Błyskawicy. a Ściekior L. 7, 
Ściebior T. i Gajczyk po 2 Są- 
czek 1 dla Lotu. 


Przyjętym zwyczajem odbył się 
też pokazowy mecz 3-ch drużyn 
chłopców CKS-u — Białych i 


Czarnych, przy czym dała sie za- . 


obserwować dalsza poprawa for- 
my Czarnych, którzy wygrali 
12:4, zdobywając punkty przez 
Stacher.zaka | Nowotkę po 4, 
Waczyńskiego i Fabiancwskiego 
po 2; punkty dla pokonanych u- 
zyskali Czechowski i Kowalski 
po 2. 


Sdziowali ob. ob. Z. Wójcik, 
Worończuk i Seifert. 


dzy Ciszkiem (Cz) i Kaweckim 
(W); walka ta po ciekawym prze 
biegu kończy sie remisem. 

Dwaj bokserzy o zupelnie róż- 
nym sposobie walki spotkali się 
w wadze piórkowej: Merkwa ((2) 
zaprezentował dynamikę i cios, 
chwilami nie nazbyt może czysly, 
natomiast Kapitański (W) — te- 
chnikę; walka przyniosła znowu 
remis. 

Minimalne zwyciestwo na punk 
ty odniósł w wadze lekkiej Pnr- 
gal (Cz) nad Maciejewskim (W); 
obaj pieściarze okazali dobre za- 
awansowanie i walczyli fair. 

Brzydką, niesportową walką by 
ła walka Małasiewicza (W) i 
Rumika (Cz) w wadze półśred- 
niej; zarówno jeden. jak i drugi, 
zapominając o obowiązku porząd 
nego zachowania sie w ringu, u- 
rządzili pokaz godny klownów, 
a nie pieściarzy; należy przypu- 


szczać, iż A ich za to na- 
pomnienie ze strony OZB. 


Ruty! 'arz Małek (Cz) wygrał z. 


debiutującym Gałdą (W) już w 


I rnnldzie przez techniczne k. o. ` 


Galda ma dobre warunki fizycz 
ne, lecz musi popracować jeszcze 
nad zdobyciem techniki bokser- 
skiej. 

_Żmndzki (półeiężka) i Skwar- 
czyński (cieżka! z Czestochowian 


ki zdobyli zwyciestwa walkowe- 


rami wohec braku przeciwników. 


Organizacja zawodów b. spraw- 


na. 
Sedziował na punkty ob 
Szproch, w ringu ob. Michułka, 


na punkty ob. ob. Wożniak i War 
wag, 

Drugi mecz mistrzostw klasy. 
B pomiedzy Rzem'eślnikiem, a 


Domem Kultury został odłożony 


wobec zajecia sali w Gmachu na 
rozgrywki piłki: recznej. 


Mecz Szwecia - Polska 
ocćkedzie się w Łodzi 


Zarząd Polskiego Związku Bokser- 
skiego otrzymał przez ambasadę 
szwedzką w Warszawie telegram, w 
którym Szwedzki Związek Bokserski 
donosi, że reprezentacja bo:serska 
Szwecji przybedzie w dniu 25 bm. 
samolotem do Warszawy, by w d1 u 27 
bm. stoczyć rewanżowe  spotkane z 
reprezentacją Polski, Drug’ mecz Szwe 
dów z reprezentacją Polski Północnej 


odbędzie się w dniu 30 marca, 


Pomimo usilnych starań War ` 


szawy Polski Związek Bokserski, 


zgodnie z danym już dawniej 


przyrzeczeniem, powierzył Łodzi 
urządzenie meczu Szwecja — Pol- 


ska. Spotkanie Szwedów z Polską 


Północną odbedzie się w stolicy 
lub w Poznaniu. 


LKS — Radomiak. 6:8 


miaka odniosła duży sukces, re- 
misując z ŁKS'em, który co 
prawda wystąpił bez Pisarskiego 
i Niewadziła. W drużynie radom. 
skiej zabrakło Czortka. 


NOWE ZAPROSZENIE DLA 

SPORTOWCÓW POLSKICH 

Na ręce min Sośnick'ego, polskiego 
charges d'affa res w Ankarze, wply- 
nęło zaproszenie na występy w Turcji 
polskich piłkarzy, lekkoatletów, ten'si- 
stów. bokserów itd, W związku z tym 
min. Sośnicki rozpoczął z prze „stawi 
cielami sportu tureckiego rozmowy dla 
ustalenia term nów į warunków finan- 
sowych ew. tournee naszych sportow: 
ców. 


ATTACHE SPORTOWI 
Prasa szwedzka komunikuje, że rząd 
szwedzki ma zamiar powołania przy 
ewych przedstawicielstwach dypioma 
tycznych specjalnych attaches sporto- 
wych, narazie w Waszyngtonie, Log- 


dynie i Paryżu. Zadan'em attaches bę 
dzie opiekowanie się sportowcami 
szwedzk'm: podczas ich występów w 
danych krajach a także obserwacja 
życia sportowego danych państw. 


Pływacy Katowe 
TRIUMFUJĄ W ZIMOWYCH 
MISTRZOSTWACH POLSKI 


Na krytej plywalni w Bytomiu 
rozegrane zostaly 
mistrzostwa zimowe Polski. 4 


Znaczny triumf odniosła Po- 
goń katowieka, 
konknrencji drużynowej pań (116 
pkt.) i panów (109,5 pkt.) Drugie 
kk śród pań zajęły plywacz- 

Pasta Gliwice (101 pkt.), teze- 
cie San Poznań 44 pkt. Wicemis 
strzostwo panów zdobyla Polo- 
nia bytomska, a niepokonana do- 
tąd Elektryczność z Warszawy, 
zajęła zaledwie trzecie miejsce, i 
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Zawody «tó.e były aniypropagandą boksu 


KIELCE, — Rewanżowe zawody 
bokserskie pomiędzy ósem.:ą Partyzan 


ta (Kielce) a Zrywem (Ostrow. ec) były ` 


przykładem, jakie nie pow.nny być za 
wody sportowe. Mylne orzeczenia sę- 
dziowsk:e, brutalna walka, usi iłowan 6 
opuszczenia ringu przez jedną z dru- 
żyn oraz niesforne zachowanie się pu 
bliczności — oto cechy tego meczu, 
Jeśli odbudowa sportu polskiego będzie 
miała takie cechy, trudno byłoby ocze 
kiwać polepszenia na dobre, natomiast 
łatwo stoczymy się w dół. Zamiast wy 
chować młodzież i wyrabiać w niej 
tężyznę fizyczną i duchową, odbiegnie 
my od tych ideałów  bezpowrotn'e. 
Apelujemy: walka sportowców ma być 
ozysta, jak czyste jest pojęcie sporiu. 

W koguciej: Baran II (P) wygrał z 
Frycem przez poddanie się tego ostat 
inego w II starciu, w piórkowej: Lat- 
kowski (P) otrzyma! wa'kower z powo 
du nadwagi Skierniewskiego, w walce 


towarzyskiej Skierniewski wyśrał przez 
techn, k. o,; w 
na punkty z Biernatem, w półśredniej 


lekkiej: Lach (P) wygrał 


I: Skrzypczyński (Z) pokonał wysoko 
w pół 


- średniej II: Kubicki II (Z) odniósł ład 


: D 
| Zarząd Aeroklubu Częstochowskiego 
zawiadamia, iż Walne Roczne Zebranie 
„członków Aeroklubu 


d sobotę 22 marca rb. w lokalu w asnym 
przy ul. Ochotników  Woicnnych 4/6 
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bym tylko miał czas, ho-ho, 
bym tak latał, jak nikt przede 


me zwycięstwo punktowe nad rutynia- 
rzem Sykulskim, w średniej: 


Tarasow 
(P) wypunktował S porsk'ego, choć wy 


nik remisowy byłby słuszniejszy, w pół 


Komunikaty 


WALNE ZEBRANIE AEROKLUBU 
CZĘSTOCHOWSKIEGO 


odbędzie się w 


(obok parku) o godz. 19-tej w pierw- 


szym, zaś o godz, 19.30 w drugim ter- 


minie, 

Porządek Walnego Rocznego Ze- 
brania będzie następujący: 1) Zaga- 
jenie, 2) Wybór prezydium, 3) Odczy- 
tanie protokółu poprzedniego zebrania, 
4) Sprawozdanie ustępującego zarzą- 
du, 5) Sprawozdanie komisji rew zyj- 
nej, 6) Sprawa absolutorium, 7) Wy- 
bór nowego zarządu, 8) Wolne wnio- 


ki, 


WALNE ROCZNE ZEBRANIE CKSu 


Walne Roczne Zebranie Częstochow 
gkiego Klubu Sportowego odbędzie s ę 
w niedzielę 23 bm. o godz. 10 w p:erw 
szym, a o godz. 10.30 w drugim termi- 


„nie, Zebranie to będzie m ało m'ejsce 


w lokalu klubowym przy ul, Pułasśie- 

go 2. 

TRENINGI PIŁKARZY VICTORII 
Treningi piłkarzy Victorii odbywać 

się BR we wtorki i czwartki od go- 


ciężkiej: Kurek (P) odniósł nieznaczne 
zwycięstwo nad Kubicxim I. 

W walce pokazowej 2-ch juniorów 
Partyzanta wagi muszej Woźniak po» 
konałina punkty Tomczyka, 


ZAWODY NARCIARSKIE 
O ODZNAKĘ PZN 


Rekordową liczbę, bo aż 160 zawod- 
ników zgromadziły trzecie tej zimy za 
wody narciarskie w Kielcach, Do za- 
wodów, które odbyły się o uzyskanie 
odznaki PZN zgłosiły swych zawodni- 
ków 4 kluby kieleckie, a mianowicie 2 
szkolne: KS Kostka i KS Śniadecki 
oraz HKS Lechia i KS ZWM Zryw. 
Odz7akxę zdobyło 115 zawodn ków. K'e 
rownik'em zawodów był prof. St, Czar 
nocki, 


Seniorzy (12 km.): 1) Kamiński (S), 
— 112,00 godz, 2) Wojciechowski (S) 
— 1.19,40. 3) Podsiadło (S), 4) Plessner 
(L), 5) Chmiel (S), 6) Stawski (S), 7) 
Su!latycki (K), 8) Gorzelak (S), 9 Bu- 
jak (S), 10) Gąsiorowski (S). 


Juniorzy (9 km.): 1) Boroń — 1,02 38 
2) Ormańczyk — 1.02,40, 3) Jan; kowski 
— 1.02.57, 4) Mazur, 5) Pasternak, 6) 
Redlch 7) O!eksy. 8) Wojakowski 9) 
Zapala, 10) Rak, Wszyscy z KS Śnia- 
decki, 


Młodzicy (4 km.): 1) Grzędz'el 


dziny 17-ej na boisku własnym przy 
ul. Narutowicza 80 (fabr. Union Tex- 
tile). 

Pierwszy trening we wtorek 18 bm. 


ao) waw 


SZACHY 
Pod redakcją S. Limbacha 


©W turnieju o mistrzostwo EA 
chowy prowadzi zdecydowanie H. Ska 
lk. który nie doznał dotąd porażki, a 
tylko zremisował dwie partie; -drugie 
miejsce zajmuje mgr. Czarnota, 3) 
Izdebski, rewelacja mistrzostw. 4) W:e 
czorek. 5) Jemie!ita, 6) Dąbrowski, 7) 
Laszecki, 8) Kempa, 9) Szelag; na 
ostatiim miejscu znajduje się Barkow- 
ski, który przegrał dotychczas wszyst 
kie partie, 


* Polska YMCA, III Aleja 51, przyj 
muje zapisy do sekcji szachowzj w se- 
krelariacie w godzinach wieczornych, 


© Przed niedawnym czasem zmarł 
Mieczys aw Kowalski, jeden z silniej- 
szych szachistów Częstochowy Sp. 
Mieczysław Kowalski odznaczał sę 
wszystkimi zaletami koleżeńskimi i 
cieszył się ogólną sympatią, 

Cześć Jego pamięci! 


F 


ski — 29,21 min. 2) Witkowicz — 29,24 
3) Bartoszewicz — 29,39, 4). P.echow- 
ski, 5) Sujkowsxi, 6) Fronczyk, 7) Mu- 
charski, 8) Green, 9) Barwinek, 10) Łu 
kasiak, Wszyscy z KS Śniadecki. 


DROBIAZGI KIELECKIE 

e Znanemu działaczowi, jednemu z 
założycieli Kiel. OZPN. Mieczy- 
sławowi Neusteinowi, Walne Zgroma- 
dzenie Kiel, OZPN. nadało tytuł człon 
ka honorowego... 

© Wydział Sędziowski Kiel, OZPN. 
ukonstytuował się na Walnym Zgroma 
dzeniu sędziów Okr. Kieleckiego w 
sposób następujący: przew, — P, Ję- 
drzejczyk, z-ca Zb. Sieradzki, sekr. — 
Cz, Nawrocki, skarb, — B. Kaczmar- 
ski, ref, obsady — M, Jopowicz, ref. 
dysc. — M. Wiśniewski, ref. wyszk, — 
J Budźko., 

e WG i D Kiel, OZPN. dokooptował 
na ostatnim posicdzeniu Waclawa Świ 
ta z Kielc, 


* ed zia 


w niewiarygodnych 


sytuaciach 


NADEPNĄŁ MU NA NOGĘ 


 Niedawro spotkali się w Anglii 
dwaj dobrzy p'ęścarze Walka by- 
ła wyrównana, aż nagle jeden z prze 
ciwników otrzymał silne uderzenie: 
padł na deski i został wyliczony: 
Gdy powrócił do przytomności, za” 
protestował energicznie przecwko 
swej porażce przez nokaut, twier- 
dząc, że zosta! n'esłuszn'e wyliczo” 
ny, gdyż sędzia nadepnął mu na no- 
gę uniemożliwiając un knięcie -ciosu. 

Najprawdopodobn' ej spotkane Zo- 
stanie un eważnione i powtórzone. 


SĘDZIA GROGGY -~ 


Jeden z najlepszych arbitrów p'e- 
ścarsk ch Ameryki, Edde Joseph sę 
dziował w New Yersey: spo.kanie w 
wadze ciężk'ei Przy koficu ósmego 
starca, prawa jednego z bokserów 
zawadziła o iego podbródek. Edd'e 
Joseph poprowadził spotkanie do 
końcowego, dziesiątego starca, po 
czym udał się do szatni. Znalaziszy 
| się tam, popadł: w zanik parnięci i 
| wy raz ì zdziwienie, po co tu przy” 
szedł Wtedy powiedzano mu, iż 


Awa: mecz i 12 bokserzy py 


Rzut Karny z 22 metrów ? 


Piłkarstwo światowe nurtują coraz 
to inne nowe prądy. Mnożą się proje- 
kty dotyczące zarówno technki i tak- 
tyki gry, jak też samych jej przepisów 
koloru plek itd. 

Ostatnio w Anglii lansowany jest 
projekt nowego rzutu karnego, 

Rzut karny stosowany obecnie daje 
handicap jednej drużynie, a często de- 
cyduje o wyniku meczu. Przewinienia 
są rozmaite, toteż nieraz sędzia wa- 
ha się z podyktowaniem rzutu karne- 
go, aby nie skrzywdzić jedenastki, a 
wtedy jej przeciwnik ma do sędziego 
pretensje. 

Jak zaspokoić obie strony? 

Angielski działacz, A, W, Mitchell, 
proponuje złoty środek — zaprowa- 
dzenie nowego prócz obecnego rzutu. 
karnego w wypadku, gdy sędzia uważa, 
iż przewinienie nie bylo tak wielk e. 
Rzut ten byłby wykonywany z 22 me 
trów, co pozwala sądzić, że nie pada- 
łoby z nego zbyt wiele bramek, 

Natomiast inny działacz angielski, 
A, R. Kirby, proponuje zastosowanie 
w takim wypadku rzutu wolnego z pra 
wej lub lewej strony, z narożnika po- 


bardzo z niego zadowoleni. Eddie 
Joseph jednakże nie chciał w to uwie 
rzyć i oznajmił, że dopiero teraz zacz 
nie prowadzić spotkan'e. Chciał też 
wezwać obu bokserów, aby wyszli 
na ring, od czego odwiedziono go 
z wielkim trudem. 


` SĘDZIA WYGRYWA 
SPOTKANIE 


Znany jest wypadek byłego mi- 
strza Świata Jacka Dempseya, który 
walczył w swom czasie z „Argen- 
tyńskim bykiem z pampas“, Firpo. 
Przy końcu 'perwszej rundy Firpo 
wyrzucił potężnym ciosem poza ring 
wielkiego Dempseya. Sędzia zapom 
niał z wrażenia o wyliczan u i zaczął 
to dopiero po sześciu sekundach- 
Gdy doliczył do dzewięciu Dempsey 
by! gotowy dn walki. jednakże z sze 
Ścioma, „zapomnianymi* sekundami 
byłoby razem pętnaście, czyli nor- 
malne k. o. 


W rundzie drugiej Dempsey zno” 
kautował przeciwnika, tym nie mniej 
uniknął porażki tylko dzięki nieu- 
wadze sędziego. 


ZOFIA MESZO WNA 
(LOT POLSKI) 


Pan Antoni, skromny urzedni- 
czyna. miał kolegę lotnika. Zda- 


 wałoby się nie wielkiego: lotnik. 


A jednak miebiesko-szary mun- 
dur i srebrny orze!, szeroko roz- 
pinający skrzydła na wypukłej 
piersi „pogromcy przestworzy“ 
wywierały ogromne wrażenie. 
Gdziekolwiek wybierali się ra- 


zem, pan Antoni zawsze niknął 


w cieniu, a spojrzenia niew eś- 
cich oczu ścigały figlarnie i ku- 


sząco dorodną sylwetkę lotnika. 
"W takich chwilach 


zazdrość 1 
złość ogarniały pana Antoniego, 
który rzucał na przyjaciela nie- 
chętne spojrzenie i myślał: 

— Wielka rzecz latanie! Gdy- 
to. 


mną! 

Lotnik dostrzega? zazdrość pa- 
ma Antoniego i uśmiechar się 
_ Jekko pod wąsem. Aż w końcu 
maja rzekł mimochodem: 

— Wiesz, brachu, masz teraz 


miesieczny urlop, machnii-no s'e 


do szkoły szybowcowe. W mie- 
siąc nauczysz się latać tip-top! 
Pan Antoni pomyś'nł chwila. 


Wydawca: „Współczesna Prasa 


1) 


a Pan Antoni uczy się latać... 


Latać, zdobywać slawe, uzyskać 
prawo do noszenia trzech wepa- 
niałych mew, niegorzej prezentu- 
jących się od srebrnego orla.. 
hm, to miła perspektywa. Mniej 
przyjemnym będzie odrywan: e 
się cd matx; ziemi, ao i powrót 
ma nią, nie zawsze szcześliwy. 


Ale lotnik dopingowal: 

— No co. Antoni? Francka po- 
p'erasz, cykorię masz w kiesze- 
n:? 

Na to pan Antoni wyprostował 
się dumnie i rzekł teatralnym 
glosem: 

— Nie pozwalę drwić z siebie 
jak'emuś tam maszyuniście po- 
wietrznemu. Otóż właśnie pojadę 
do szkoły szybowcowej i będę la- 
tat niegorzej od ciebie! 

— Złam ręce i nogi — powie- 
dział mu serdecznie lotnik i od- 


szedł, uśmiechając się pod wą-. 


setu. 

A pan Antoni wziął się do ro- 
boty. Każdą woluą chwilę epe- 
dzał w magazynach. Zaopatry- 
wał się nicgorzej od panny, wy- 
bierającej sie do £ spularnege u- 
zdrowiska pa powodzenie. Zaku- 


“II Aleja 52. Telefon 22 45. — 


pił jasny PA YB na SEDEĄ 
ciemny sportowy do latania, dre 
lichowy — do pracy w hangarze, 
oraz skórzaną kurtkę pilocką. 
Wreszcie obarczony dwiema wa- 
lizkam!, odprowadzony przez pa- 
nie. które od czasu jak zaczą! 3- 
pow.zdać o swych przyszłych wy 


czynach lotniczych, zaintereso- 
waly sie nim bardzo, wsiadł do 
poe'ąfu. 


Droga do Kiele trwała około 
4-ch godzin. Przez ten czas pan 
Antoni ostentacyjnie oglądał 
ostatni numer „Skrzydlatej Pol- 
ski", później wyciągnął z kiesze- 
ni „Naukę szybowania”, aż wresz 
cie widząc, że te jego manewry 
nie wywierają na wspólpasaże- 
rach pożądanego wrażenia, uto- 
nął w zadumie. 

Trudno byłoby nazwać spokoj- 
nym stan. w którym sie pan Am- 
toni zeaajdował. Przyszly pogrom 
ca przestworzy uczuwał przez 
cały czas lekki dreszczyk wzdłuż 
krzyża, tudzież pewne swędzenie 
pięt, które w dziwny spceób po- 
budzało do wyskoczenia z wago- 
nu i udania sie, choćhy pieszo, w 
stronę spokojnej stoliry, 

Ale pan Antoni bohatersko nie 
myślał o pokusach i, rzncając od 
czasu do czasu spojrzenie naswo 
ją mownsprawioną piłocką kurt- 
kę, zawieszoną nad ławką. uabie 
ral odwagi. ' 

Do Piwoszyn, gdzie mieściła 
się szkoła, jechało sią z Kiele 


la karnego. Oczywiście wtedy piłka 
musiałaby być strzelatą z wielką pre- 
cyzją. 
ORYGINALNE SPOSOBY 
RATOWANIA GOALA 

Jak można przeszkodzić w strzelaniu 
goala „gdy napastnik znajduje się sam 
na sam z bramkarzem? 

W pewnym kantonie szwajcarskim 
podczas meczu pomiędzy dwoma wiej 
skimi drużynami wpadł na boisko roz 
juszony byk, na widok którego na- 
pastnik ratował się ucieczką, W Cze- 
chosłowacji wbiegł pewnego razu na 
boisko zdenerwowany widz i wykopał 
piłkę z pustej bramki, W Chile jakiś 
kibic poprostu wystrzelił do piłki sal: 
wę naboi z rewolweru, udaremniając 
zdobycie bramki. W Hiszpanii stosowa 
ny jest często inny sposób — kibice 
zaopatrują się w gwizdek o tonie 
gwizdka sędziego i kiedy napad prze- 
ciwaika stwarza groźną sytuacje pod 
bramką ich drużyny, gwizdają na spa- 
lony. Toteż hiszpański związek pił- 
karski postanowił produkować dla sę 
dziów gwizdki, których wyrób i ton 
będzie prawnie zastrzeżony, 


MISTYFIKACJA 


Mistyfikacje zdarzające się w ży” 
ciu codzennym, literaturze, czy 
Sztuce, tralają się także i w spor 
cie. - 

We Francji miał miejsce wypadek, 
który wywołał dużo wesołości. Pe- 
wien sędzia jechał na południe Fran- 
cji. aby prowadzić ważne zawody 
piłkarskie. Rozmawiaiąc w przedziale 
wagonu, z jakimś siedzącym obok 
jegomościem. chwalił się swymi u- 
m eiętnościami, wyrazając też pew- 
ność, że wygra zesRł miejscowy. 
Znużony po pewnym czasie usnął ł 
obudził się o kilka stacyj za mias- 
tem w którym mał prowadzić mecz. 
Kiedy się dostał do tego miasteczka, 
było już po zawodach. Jegomość, 
który jechał z nim w jednym prze- 
dziale, podał się w tym mieście za 
wyznaczonego sędziego i prowadził 
mż+cz znakomicie, co przyznała tam- 
tejsza gazeta, choć miejscowy ze- 
spół przegrał. 

SĘDZIA STRZELA GOALA 


Podczas jednego z meczów foot- 
ballowych w Belgii, sędzia zdobył 
bramkę. Padła ona po jednym z ata- 
ków — zagrana wyscku piłka wylą- 
dawała na głowe sędziego, odbiła 
się o nią i wpadła do siatki, pomimo 
bohater kej obrony bramkarza. Se- 
dzia uznał początkowo bramkę, potem 
odwołał ją, wreszcie przyznał po raz 
drugi, uspokajając drużynę, której 
pomógł w zdobyciu goala, a która 
protestowała. gdy chciał go odwołać. 

Jak widzmy, sędzia znaleźć się 
może czasem w sytuaciach, iakie 
zakrawają na wytwór. bujnej fanta- 
zli. choć przytoczone zostały z praw 
dziwych zdarzeń. 


(„Ndse Cesta") 


końm; dobre dwie godziny. Pan 
Antoni, nseadowiwszy się z baga- 
żem w furmauce po cichym po- 
żegnaniu oddalającego się puc:ą- 
gu, zaczął rozmowę z wożźnicą. 

— Znacie Piwoszynył? 

— Cheba, adyć tam mieszkam. 

— A szkolę szybowcową zua- 
cie? Wiecie, szybowce — to takie 
aeroplany, tylko bez motoru 
próbował tłumaczyć. 

Chłop spojrzał z politowaniem 
na wykładowcę. 

— Ja tam robie w szkole, kunie 
jem daje! 

— Jakie konie? 

— Adyć do wciągania masyny 
na góre! 

— Na góre? A wysoka ta góra? 

— A jak dwie takie — odparł, 
wskazując na wyniosłość o ja- 
kichś 30 metrach. 

Pan Antoni uczuł. że dreszczyk 
staje się bardziej wyraźny. 

— A spada się tam czasem? — 

wyjąkał niepewnie. 
Co się nimo spadać? Latoś 
jelen schie ziobra połamał, to- 
gośwa odesłali do szp'tala, a tam 
tego roku to się dwaj na śmierć 
zabili. 

— Ja.. jakto się zabili? 

— No, jedo ta an; zipnął, od 
razu pomarło mu sie, a drugi, 
jak go się wzieni cucić, tak do- 
piro po dwóch godzinach oddał 
chudziaczek dusze Panu Bogu. 

Pan Antoni poczuł, że mu sie 
robi duszno, zamilkł i. pomyślał 


(Godziny urzedowania codziennie od 11 ej do 13 ej. 


pod adresem swego przyjaciela 
lotnika: 

— Żebyś. psiakrew. latał i wy- 
lądować nie mógł! Tak mnie u- 
rządzić! 

Woźnica, chiop cwany, zorien- 
tował się, że z gościem „coś nie 
tego“ i rzekł uspokajająco: 

— Niech się pan nie nie boi. 
Ino słuchać we wszyćkiem pana 
jemstruktora, to będzie panu na 
macynie, jak w pierzu. O, już do- 
jeżdżamy. 

Pan Antoni rozejrzał się, Nie 
jeno same góry widniały naoko- 
ło. a na zboczu najbliższej ster- 
czały skromnie dwa drewniane 
budyaki. 

— O, tu je śkoła, a tam hangar 
— objaśniał woźnica. 

Smutek i lek coraz wyraźniej- 
szy opanowały pana Antoniego. 
Spodziewał się gwaru, życia, e- 
wentualnego komfortu, a tu — 
nie: skromny domek, cisza i te 
góry, z których tak łatwo się spa 
da... 

Z cieżkim sercem zlazł nasz bo. 
hater z wozu. 

— Gdzie mam pójść teraz? 
spyta: cicho woźnice. 

— A do pana sekretaza najle- 
piej, już on ta powie, co pan ma 
rob:ć. 

Pan Antoni drżącą ręką zapu- 
kał do drzwi z napisem „Kaince- 
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